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Medalowa dyskusja w Selmie
WARSZAWA (tel. wh). Punktem cięi
ci wczorajszego posiedzenia plenarnego

K^jmu stała s:ę niespodziewani* sprawa me
u za długoletnią służbę. W czasie dyskusji
1 projektem ustawy o medalu za dlugolet

służbę wywiązała się bardzo gorąca wy
. ina zdań pom.ędzy premierem Składkow

\t\.m a posłem Szymańskim z Baranowicz.
Projekt ustawy referował poseł Czeczuno

:cz, stwierdzając, '. w ustawie*© medalu za
ugoletnią służbę chodzi o odznaczenie ma
iwe dla funkcjonanuszów publicznych, któ
:y po 10 latach siużby otrzymać mają brą
vy me'dai. po 20 latach srebrny a po 30 la

ch złoty medal.
Po referencie głos zabrał poseł Szymań

:.. który podoał bardzo ostrej krytyce samą
isadę odznaczeń a jako takiego, za wyjąt
»m oczywiście odznaczeń wojskowych, któ
*ą poza nawiasem wszelkiej dyskusji oraz

wilnych takich jak Orła Białego, Polonia
K^atituu. k»óre. nie Wą aa saeroki teren.
,0-:rej natomast krytyce poddał poseł Szy
• liski sposób odznaczania krzyżami zasługi,
rórych grad posypał się niedawno na pewne
iategorię obywat«U.J*k księży, .artystów- 'tp.

Masowe nadawanie odznaczeń, stwierdzi!
•>seł Szymański mogą wywołać .tylko zdzi
cenią i wzruszeń e ramion. Poseł Szymań
k: przytacza dalej anegdotkę francuskiego
>'.*arza Maupassantc w której zdredaony
nąż znjduje w sypialni swojej małżonki ma
larkę z odznaką Legii Honorowej w buto
i.erce .

Pan Premier.z miejsca zauważył tutaj,
[aby poseł ni« opowiadał anegdotek w czasie

?kusji nad usta*Wą o odznaczeniach pań
wowych..
Poseł Szymański zwrócił się do marszałka

[Cara co do kontynuowania swego przemówie
p a i na zapewnienie, że utrzyma je w po

lnych ramach dyskusji — mówił dalej.
Pan Premier wtrącił tu ponownie, iż ta

piarynarka wcale nie .est poważną.
... Z dradzony mąż — cągnął dalej poeeł

•'mański — od tak dawna marzył o odzna
aeniu Legią Honorową, że uwierzył, li to
ttfro własna marynarka Minister, którybył
szczęśliwym rywalem zdradzonego męża, nie
F-ał innego wyboru jak nadać mu dyplom o
znaczeniu Legią Honorową.

Poseł SzymaósJr' zastiiega się tutaj, że
e chce chce oynajmniej imputować, jakoby
>*i ministrowie tak tę sprawę załatwiali.
Pan Premier Składkowski: 88 tysiące odznaczeń
k by g{ą nie dało załatwić. (Uwaga Pana Premie
wywołuje na sali wesołość).
Poseł Szymański twierdzi jednak, że' zna au"''yczny wypadek, iż jedna pani została 'zna

°na srebrnym krzyżem zasługi nie wiadomo za
• a później okazało się, Ze jeden z miejscowych
'^korządców, bawiąc u niej zabił głuszca.

Premier Składkowskl: Co pan sie, na mnie pa
ty?.  (Na sali wesołość).
Poseł Szymański: Nio jestem myśliwym.
Premier Składkowski:"— Widać to.
Poseł Szymański oświadcza dalej, że przy ta

m
systemie masowego odznaczania należałoby

'tanowie* jakieś odznaczenia łowieckie czy inne..
I P. Premier Składkowskl: — Panie peśle pro
Wstują przeciw temu.

Marszałek Car: Panie Premierze, Pan pozwoji,
^Sdc pilnował porządku obrad w .tej Izbid.
Premier Składkowskl: — To jest obniżanie od
'Weń państwowych.

Marszałek Car: Panie Premierze i miły nasz
Kolego 1 Poiła: Niech Pan p^zwoU zachować po
rządek obrad wtejIzbie, której Pan jest członkem.

. Z kolei do głosu przychodzi znowu poseł
Szymański, który dalej krytykuje system na
dawania odznaczeń i oświ..dcza, ii— nie ma
jąc zaufania, że ustawa o .nedalu za długolet
n ią sł użbę będ7łe sprawiedliwie wykonywana
— głosować będzie przeciwko niej*.

W dalszej dyskusji po=eł ks. dr Lubelski
krytykuje również ustawę i oświadcza, że
bardziej ucieszy oby urzędników, gdyby zo
stał zniesiony dekret emerytalny z 1935 roku,
krzywdzący nie tylko materialnie i moralnie,
bo dzielący emerytów ńt zaborczych i pol
skich. Bardziej by się cieszyli. urzędnicy,
gdyby została zniesiona aspołeczna ustawa u
pesażeniowa z 1034 roku, gdyby zmeniono
pragmatykę iłuzb.wą, bo obceoie. urzędnik
nie jest pewien ani dnia ani godziny i gdyby
został zniesiony podatek specjalny.

Również poseł Hoffmana uważa, że są
miast odzunc7.cn pr«cowr..l<ów .należałoby ich
raczej n.e przeciążać* nadnr.ertją ilością pracy.

Poseł Wymyslewski zapytuje, ćży robot
nik, Który pracuje spadłem nie lepiej zasłużył
się państwu niż wysoki dyjrełtarz, który w
welu wypadkach pracuje dia swojej kariery
i twierdzi, że odznaczenia powinno się dawać
również robotnikom.

Pan Premier przypomina tutaj, że w o
statnira roku dał 22 tysiące odznaczeń.

W wyniku głosowania Sejm przyjął usta

wę większością głosów, po czym, po krótkiej
dyskusji przyjął ustawę o konwersji potycz
ki zapałczanej, o czym pisaliśmy już w swo
im czasie i przeszedł do projektu ustawy o
mo ratorium hip otecz nym.

Z kolei Sajm przeszedł do ustawy o ulgach
w spłacie niektórych wierzytelności hipotecz
nych. Komisja dokonała podziału projektu rzą
dowego ustawy na dwa projekty ustaw — je
den o spłacie niektórych wierzytelności hipo
tecznych i drugi o znaczeniu szerszym, który
umożliwi konwersję długów hipotecznych :*
długi emisyjne długoterminowe.

Druga uslawa to swego rodzaj i prowizo
rium do czasu opracowania nowego prawa hi
poteczn ego.

. N Ł końcu posiedzenia Marszalek Ławiado
mił plenum O przyjęciu do laski marszałkow
skiej wniosku posła Kopcia z Katowic o zmia
nie ustawy z dnia 1 lipca 1986 roku o stosun
ku fclużhowym nauczycieli oraz projekt usta
wy posła Szczepańskiego o wygaśnięciu skut
ków dekretu z dnia 3 grudnia 1935 roku w
sprawie emerytur 1 odszkodowań.

• a *

Natychmiast po ukończeniu posiedzenia ple
nernego Sejmu, zebrała się komisja prawnicza Se
natn aby rozpatrzyć przyjęty wczoraj przez Sejm
projekt ustawy o medalu są długoletnią EJutbe.
Na zakończenia zabrał głos dwukrotnie premier
g*n. Sławoj-Składkowski, popierając projekt usta
wy. W wyniku dyskusji komisja przyjęła projekt
ustawy bez zmian.

W 15-lq rocznicę

Gabriel Narutowicz*
*

WARSZAWA Wczorai w katedrze św. Jan*
odprawione zostały uroczyste modły ze duszą
rPrezydeiDta RzeczywspolMei śo Gabriela Na
rutowicza :•'. ;• :

Po nabożeństwie, w którym wziął udział,
rząd i liczm przedstawiciele .społeczeństwa. %io\
żono wieńce od P. Prezydenta Rzeczypospolitej1

i Rządu na erobewcu śn. Narutowicza w ood
ziemłach katedry

świat pracy uczci parnieć śo. Gabriela Na
rutowicza Donkmalnie o cod z 11 piciommuto
wą ciszą nrzy warsztatach. Stanęły również
tramwaie i autobusy. S*

U i 3 pDhojouie mieszhania nadal pod oEhrona HMmi
WARSZAWA (tel wł). Wczoraj przed po-l

łudniem sejmowa komisja prawnicza przyjęła'
projekt rządowy ustawy o przedłużenie obniż
ki komornego i zmianach w ustawie o ochro-]
nie lokatorów. Do brzmienia rządowego pro
jektu Komisja wprowadziła poprawki, pozosta
wiając pod ochroną lokatorów mieszkania 1 i
2-pokojowe, pozostawiając zasadniczo miesz
kania trzypokojowe pod ochroną lokatorów do
30 czerwca 1940 roku, przyznając jednakże
rządowi przedłużenia ochrony lokatorów po

nad ten termin dla mieszkań trzypokojowych.I
Wreszcie przyjęto poprawkę, upoważniającą
radę ministrów do wyłączenia z pod ochrony
lokatorów mieszkań cudzoziemców w tych
wypadkach, gdyby chodziło o retorsje.

Dyskusją wywołała poprawka wniesiona
przez posła Hołyńsklego zmierzająca do wy
jęcia z pod ochrony lokatorów t. zw. mieszkań
familijnych albo robotniczych przy kopal
niach lub fabrykach. W dyskuifl podniesiono
że przepis taki wpłynąłby na zaostrzenie sto

sunków między pracodawcą* 1 pracobiorcą i
byłby osłabieniem pozycji pracownika.

Poprawka, proponowana przez posła Ho
łyńskiego upadła.

Delbos w Pradze
PRAGA. Wczoraj o godz. 16.22 -przybył d»

Praitl pociąg specjątajT z min p. Delbosem

Pogoda na piątek
Pocoda chmurna z ona danii zwłaszcza w oói

J^m-ch dzielnicach Temperatura dejem k.lka
l,°nni DOwyżei zera. Wiatry zmienne

Hi DiiDlinie oi
LONDYN. Rząd i społeczeństwo ja

pońskie nie szczędzą wysiłków, aby za
łagodzić konflikt z Amervką, powstały
na tle zatopiena kanonierk ..Panav'\

Minister spraw zagranicznych Hi rota
pośpiesznie wvsłał notę do Waszyngto
nu, w którei tłumaczy, iż samoloty .te
moKłv rozróżnić znaków rozpoznaw
czych kanonierki i zatopienie lej iest tyl
ko przykrą pomyłką. Rząd japoński u
bolewa głęboko i powodu incydentu i
szczerze przeprasza rząd. gotów jest za
płacić odszkodowanie za wszystkie *ua
tv i ukarać winnych tego ncydeotn.

Również opinia lapotiska ze swe) stro
nV» wstrząśnięta wiadoma' "-adagiu

przeproszenia Roosevelta przez mikuda.
stara się dać Ameryce peltia satysfakcja.
W STANACH ZJEDNOCZONYCH NA

STĄPIŁO USPOKOJENIE OPINII.
Dobre wrażenie zrobiła przede wszy

stkim nota min. Hiroty. która nadeszła
do Waszyngtonu wcześniej, zanim rząd
amerykański wvsłał notę protestacvjn.ł
do Tokio. Satvsfakcja i odszkodowań.e
proponowane przez Jaoonie uważane są
w Ameryce za możliwe do przyjęcia.

Czy prezydent Roosevelt nadal upie
ra sie przy osobistych przeprosinach
przez cesarza Japonii na razie me wia
demo. Zdaje sie. że żądanie to nie zosta
ło nawet przekazane do Tokio.

Pewne Jest w każdym razie* że
CESARZOWI JAPONII ZADANIA
ROOSEYELT-A? W& ZAKOMUNI

KOWANO,
gdyż w Japonii nie znakizie sie żaden
minister, którvbv odważy} sie na ta Ki
krok: raczej wybrałby śmierć samobój
cza, i

Również rząd angielski wysiał notę
protesta cyjna do Toki o, przypomi n ając
poprzednie incydenty i stwierdzając, za
również wówczas władze japońskie da
wały c:warancie. że incydenty sie me
powtórzą i wskazując, że orzedsiewzie
te dotychczas przez rząd iapońsk: kroki
nie zapobiegają tego rodzaju atakom.
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PRni MRhlt pod fiateera
jeszcze nie ustalona

WARSZAWA. Na miejscu tragicznej kata
strofy pad Łaskarzewem V ciągu środy i ub.
nory trwały prace przy usuwaniu szczątków
rozbitych wagonów i naprawie toru. Prace te
prowadziły drużyny robotnicze PKP dwu po
tiągdw ratowniczych pogotowia torhniczru-go
z Warszawy 1 Dęblina. Roboty ukończono o
fOW i min. 30 nad ranem. O godz. 4 min. 50
przywrócono normalny ruch a War.*;J wy na
Garwolin — Dęblin — Zdolbunów. Rano S
dworca Głównego i Wschodniego pociąg* ode
szły jut normalnie.

W szpitalu kolejowym św. Wojciecha prze
bywa 7 ofiar katastrofy pod Łaskarzewem. Są
to maszyniści obu pociągów Jan riolton, Ro

izomieme w ewaupucnn

Bele unijnym na W
KATOWICE. Dowiadujemy się, że po

długim okresie tarć w łonie ewangelickiego
kościoła unijnego na Śląsku na tle nowej u
etawy kościelnej doszło wczoraj do porozu
mienia między przedstawicielami polskiej i
•niemieckiej strony. Na skutek porozumienia
zasiadają obecnie w tymczasowej radzie ko
ścielnej trzej przedstawiciele strony pelskej
i trzej ze strony niemieckiej pod tymczaso
wym przewodnictwem dra Michejdy. Stano
wisko starego przewodniczącego nie zostało
jeszcze obsadzone. Z powyższego układu sil
w tymczaeowej radzie kościelnej wynika, że
władze państwowe wprowadzają w tycie u
stawę z dnia 16 lipca br., kierując elf wyłącz
nie tylko zasadą pokojowego rozwiązania sy
tuacji w ewangelickim kościele unijnym na
Górnym Śląsku.

Oli rożnie!

Donoszą 2 Warszawy, że związki pracow
niczo opracowały wiasny projekt zmiany upo
sażeniowej, który — jak słychać — jeden z
posłów zbliżonych do związków urzędniczych
złożyć ma do laski marszałkowskiej. Projekt
zmierza do zmniejszenia rozpiętości uposażeń,
k'óre obecnie wyrażają się w stosunku 1:80.
Najniższe uposażenie urzędnika państwowego
wynosi bowiem 100 złotych miesięcznie, a naj
wyższe sześć tysięcy miesięcznie wraz a do
datkiem funkcyjnym.

Projekt zmierza do całkowitego zniesienia
dodatków funkcyjnych i ustanowienia najniż
szego uposażenia na 140 złotych miesięcznie,
a najwyższego na dwa 'ysląco miesięcznie.
W tan sposób rozpiętość uposażenia wyrażała
by się w stosunku 1:14.

Mnlenie harterstma

HAGA W imieniu naczelnictwa Zwiarku
harcerzy holenderskich kapitan PPZ varr Riien.
naczelny komisarz kwaterunkowy dla iftaTiat
cv Z H H.. wręczył w obecności posła R. ?
w Hadze o. Stanisławowi Sroczyńskiemu atta
che prasowemu ooseUtwa R P W Hadze naj
wyższe odznaczenia Związku harcerzy holift
derskteh odznakt wdzięczność' wraz z doku
mentem za wsDółDrace orzv realizowaniu idea
łów harcerskich oodczas światóweco Jamboree
w Holandii. Zaznaczyć należy że Związek H H
zdecydował odznakę te wre».zvć ićdvnie człon
kowi poselstwa DOiskieuro Z ociród 40 narodów,
które brały udział w 5-tym Jamboree.

Obraza uczuć narodu
niemieckiego...

LIPSK. W Niemczech manta ais ostatnio wy
aadki odbierania żydowskim handlarzom Jar
marcznym prawa handlu za to. że aCwtząj tar*
łów i iarmarków zawiali sDrzedawany towar
w zazetv w których node2as rewizll naootkanJ
na reorodukcie fotograficzne kanclerza Hitlera
W mefywach Zarządzeń oowiedziane jest. że
zainteresowani dcbuścili sie obrazy uczuć na
rodu rriemicc-kicKO i zniewagi osobistei kancle
rza

I

man Pilot, dalej kierownik pociągu osobowego
J;in Olszewski, Tomasz Staroń, bagażowy
Wincenty Zientek, konduktor Józef Wójcicki
I hamnleowy Piotr Tylec.

lak Jul podawaliśmy, na miejscu wypadku
zginął Józef Kołodziej, aaś no przywiezieniu
do ąfcył**to z ma rł Stefan St mc i ński. Stan ran*
nyeh jest ajtfzł ItflMj -•

W Łaskarzewie W ciągu środy prowadził
dochodzenie prok. Różycki oraz członkowie
komieji śledcze!.

Po przesłuchaniu świadków, zatrzymano
dyżurnego ruchu stacji Łaakariaw Czerwonkę
oraz pomoonika maszynisty pooiągu towaro

wego. Jak się okazuje. Czerwonka pracował
pierwszy dzień na stacji w Łaskarzewie i przy
słano go tam z Warszaw/ do pełnienia ia<
stonoiej służby przez krótki okres czasu.

Oficjalny wynik badań nie został jeszcze
opublikowany. Zdaje się Jednak potwierdzać
hipoteza, te przyczyn;! zderzenia pociągów
była gęsia mgła.

Wczoraj z rana po zakończeniu prac, spe
cjalnym pociągiem szczątki wagonów oraz obu
rozbitych parowozów przewieziono do Rudy
Talubskicj, skąd parowozy zostaną p.zetrans
portowanc do warsztatów w Warszawie i Lu
blinie. ,

Dnia 16 grudnia 1937 r. zasnęła w Bogu nasza ukochana matka i babka
s Stefańskich

ś.p. Olga Ptokowa
o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Katów ce, w grudniu 1937 r.
Pogueb odbędzie etę w sobotę dnia 18 grudn'a 1937 r.

szpitala Spółki Brackiej w Katowicach ptzy uL Francuskiej.
Nabożeństwo Żałobne odpiawione zostanie w pon edslałek dnia 20 grudnia 1937 r.

o godz. 8 w kościele N. M. P . w Katowicach przy ul. Mariackiej. (10810)

Rodzina.
godz. 15 z kostnicy

BERLIN. W środę w tali „Rodła" w Ber.
linie odbyło aię walne zebranie Związku Po
laków w Niemczech. Zebranie, obradujące w
15-tym roku działalności związku, miało cha
rakter szczególnie un.czy. - ty. Ze wszystkich
d>..elnic Rzeszy N;emieck.ej, gdzie zamiesz
kują Polacy, przybyli przedstawiciele pol
sk.ch orgamzacyj centralnych i terenowych i
wespół z delegatami Związku Polaków w
Niemczech dali świadectwo bratniej łączno
ści ludu polskiego w Niemczech z jego na
czelną organizacją, światowy Zw. Polaków %
zŁgranicy reprezentował dyrektor Stefaa Lo
rentowicz, który stwierdził, iż wyniki nie
strudzonej pracy Zw.ązku Polaków w Niem

czech zdobyły miłość i zaufanie w całyn na
rodzie polskim. Zebrani wybrali zarząJ w
składzie dotychczasowym z ks. patronem dr
Bolesławem Domańskim na czele, po czym u*
chwalono rezolucję, w której walne zebranie,
rozpatrując miniony okres 15 lat pracy, wy
raża cześć ludowi polskiemu w Niemczech za
jego twardą i nieustępliwą pestawę i stwier
dza, że prez?s Zw.ązku ks patron dr Domań
ski dobrze się zasłużył sprawie polskiej w
Niemczech. Walne zebranie Związku Pola
ków wzywa lud polaki w Niemczech do gre
mialnego udziału w kongresie Polaków w
N.emc2ech, zwołanym na dzień 6 marca 1933
roku w Berlinie. .

Mm ma 19 DID.!
WARSZAWA. Odbyła eia konfermrja prasowa,

na ktńrej przewodniczący sekcji abidrki plezuątaej
pomocy zimowej gon. dr Bo man OAreckJ pointor.
mowal licznie zebranych przedstawicieli prasy •>
mającej sią dokonać w dniu U grudnia br. zbiórce

Na witępię gen*' Górecki podał przyczyny, dla
których naczelny komitet pomocy simcvej, oprócz
normalnych periodycznych świadczeń — pofta
nowlt urządzić jednocześnie Zbiórkę w całym kin.;
ju— a mianowicie: 1) zmniejszę do do połowy
. świadczeń ze strony rzesz prac 11jący c11, f) zam i nr
powiększenia przeciętnej kosztów dożywiania led- .
nostkl (w roku ubiegłym ok. Ki złotych m! *t1ącz
n!e); 8) zamiar szeritOgo zastosowania ifśk^in.i:
n:a, w którym to wypadku znacznie wzra.%w-»pj|
jednostki; i) zamiar objęcia opieką więksiTw.ló-
ści' dzieci: około 800.000, (w ubiegłym roku —
600.000).

fcantępnie przedstawił gen. Górecki *poeób pri<».
prowadzenia tej zbiórki, która będzie dokonana
pod hasłem: „Pomoc dla bezrobotnych — gvuai.il
ka dla dzieci".

Dla podkreślenia doniosłości celu tej akcji, w
roli kwestarzy — poza członkami oiganizacyj spo
łecznych, kombatanckich, itp. wyaląpią przedsta
wiciele władz państwowych, samorządowych Otaz
osoby, cieszące się w społeczeństwie szczególną
popularnością.

Gen. Żeligowski nie chce być
prezesem Koła Rolników

WARSZAWA (lei. wl). Wczoraj wioczorern od
była się posiedzenie-parlamentarnego Koła Rolni
ków, na którym przeprowadzono m.aly zocfae"
wybory do władz Kola. Wobec rozstrzelenia gto

I słów poszczególnych kandydatów, do wyboru o
statecznie nie doszło i odłożono je do ostatniego

I posiedzenia Sejmu przed Świętami. Charaktery
stycznym jest, 2c dotychczas prezes generał 2eli

| gowaki, kandydatury swej nie wysunął, oświad
czając, że na prezesa koła kandydować nic chce

Nie b§ zle hałasu
na ul.cach Katowic

KATOWICE. W sali posiedzeń magistrali!
katowickiego odbył, się posiedzenie komisji
bezpieczeństwa komunikacji. W konferencji
uczestniczyli insp. policji pańslw. Jeziorski,
insp. Starzyk, insp. Wójcik, radca Podsiadły
z ranysnia•J'ag: strat n itd. ?^.

Żsbrauie miało na celu omówienie sprawy
regulacji ruchu pieszago ora* znalezienie spo
sobów wałki Z hałasem ulicznym w Ketowi*
ca ch. '* ••'"''

Jak w;nika z przebiegu konferen"ji, do
tychczasowe usiłowania w kierunku uregulo
wania ruchu nie dały dostatecznych rezułta

• łów,' ŻBbvwo'ó bowiem w wielu wypadkach
> nie stosuje się do zarządzał. W związku z tym
I na wniosek magistratu dyrekcja policji wyda
na w ostatnich dniach zarządzenie obowiązu
! j;ice z dniem 10 grudnia br. na podstawie ki<'<
| rego nie stosowanie się do przepisów o zuchu
I ulicznym karane będzie grzywną wzgl. arenz
j tern. Zarządzenie to będzie ściśle przestrzega'

ne.

Co się tyczy zwalczania hałasu, to dotyrh
czaŁowe wyniki tej akcji dały dobre rezultaty.
Zakaz używania sygnałów dźwiękowych przez
pojazdy mechaniczne będzie stopniowo prze*
prowadzany tak, aby zupełnie w ciągu całego
dnia dawanie sygnałów dźwiękowych było za*
niechane. Nastąpi to jednak dopiero pj uregu
lowaniu ruchu pieszego.

WiWlfiM
.-. Komu łcżv na sercu lot naszych braci

n& Slasku Zaolziariskim, niech wotaci skład
kę lub ofiarę na konto „śląskiego Komitetu
Opieki Kulturalnej nad Polakami w Cze*
chosłowacji w P. K O. Nr 3UU.W4 ."

odnowione!
LONDYN. W środę zostały Zakończone

rokowania m.ędzy delegacjami przemysłu
węglowego poiak.ego i brytyjakiego, prowa
dzone cd dłuższego czasu w sprawie przedłu
żenia istniejącego ud 8 lat porozumienia eks
portowego m.ędzy obu wymienionymi prze
mysłami. Rokowania be, zakończone w atmo
sferze wzajemnej przyjaźni, dały postulatem
pjlskim zadość uczyni* nie w tym sensie, ii
strona polska uzyskała pożądane usamodziel
n.er»»c awego klucza ekspertowego, a takie
poprawę podstawy obliczeniowej dla ilości
eitaportu polikiego węg.a . Wysyłki węgle
bunkrowego, w których zwłaszcza w oetatn.m
roku polski przemysł węg.cwy oeiągnąl duży
rozwój, pozostały i nadal poza wszelkimi o

• graniczeniami ilościowymi. Poza tym poro

zumienie zawiera szereg uzgodnionych ipitWjjpnocentowo eksport polak!, zoetala rozazerto*
w zakresie metod eksportami stałego współ
działania stron w czasie trwania umowy,
przedłużonej zasadniczo na 2 lata. Usamo
dzielnienie klucza ekspertowego polskiego po
lega ba tym, ze w myai zrewidowanej urnowy
klucz Ma będzie obliczany bądź na pcdslaw.e
stosunku polsk.ego eksportu węg«e do ekspor
tu 5 giównyćh europąjak eh państw ekspor
tujących węg.el, a m.anowleie W.. Brytanii,
N.emiec, Polski, Holandii i Belgii, bądź też
na podstawie itoeaaku polikiego eksportu
węgla do takiegoż eksportu brytyjek.ego,,
przy czym strona polska posiada prawo swo-istępnje naprzód i z roku na rek wykazuje
bednego wyboru korzyetniej**ego dla siebie cozaz głębsze wzajemne aroauaiiaaie o^nB^
klucza. Ponadto br.za obi.czenicwa eksportu j nych interesół
brytyjakiego, od której może być obliczany m m

na przez wiączen.e do ni€j wysyłek bryk*'
tów i eksportu węgla do Ameryki. W ten spo
sób usun.ęto trudności, które nasunęły e'ł
ptzy wykonywaniu poprzedniej umowy, usta
lającej klucz polaki jedyn e według poziomu
eksportu ang.elskitgo. Na wypadek ponow
nego wzrostu eksportu ang.elsk.ego, peze*
mysł polski będzie mógł zawsze powróc.d do
korzystniejszej dla siebie podstawy oblicze'
niciwej. Odnowienie polsko-brytyjekiego P0*

rozumienia o ekspercie węgla świadczy o ty&»
żt wapdłpraca gespodaraza oba krajów PC*

•I
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Prasa brukowa, i nie tylko ona, wałkuje
od dłuższego czasu obok' sprawy p. Suche
gow i Radziwiłła, procesy przeciwko wyż
izym urzędnikom. Nie ma co ukrywać, że
pa czoło „sali sądowej^wjrWjają;«c urzęd
nicy administracji ogólnej i skarbowej.

Pozostawiamy w tej chwili na boku
kwestie,, czy metody prowadzeni* procesów
nie niofhrby być „ulepszone" i czy robie
nie z tych procesów sensacyj prasowych
nie podkopuje autorytetu władz w ogóle.
Jest to już kwestia polityki prasowej czy
wymiaru sprawiedliwości, którymi tutaj nie
zamierzamy się zajmować.

Chodzi nam o co innego. Nawet gdy
byimy odrzucili całą kwiecistą retorykę
sensacyjnej prasy i plotki kawiarniane,
trudno nie przyznać, że odsetek, zwłaszcza
procesów starościńskich iest nieco za duży
i że ta przede wszystkim.

SPRAWA WYMAGA GŁĘBSZEJ
REFORMY.

Ponieważ w prasie opozycyjnej o wnioski
ogólniejsze z natury rzeczy trudno, pozwo
limy je sobie* przynajmniej pokrótce, tak
oa gorąco sformułować. Nie od dziś podkre
ślamy na tych łamach potrzebę gruntownej
reformy administracji, na jaka. Polska czeka
i 19 lat. Budujemy naszą administracje,

.ągle jeszcze systemem «kładanvm, two
rząc nieraz doraźnie tylko potrzebne rko
r.orki", które się rozrastaią potem znako
micie, zmieniamy zbyt często politykę per
onalną (system doboru Judzi, plac, szkole

awanse itp.). W rezultacie mamy z je
dnej strony rosnącą niechęć społeczeństwa

Jcio biurokracji, z drugiej za dużą ilość urzę
I dów i urzędników, no i procesów.

W imię sprawiedliwości trzeba podkre
ilić, Ze ta ćwiercmilionowa armia urzędni
:za jest rdzenną częścią naszego społeczeń
itwa i że odzwierciedla ona wiernie polskie

I zalety i wady. Wszelkie wiec'wymyślanie
i biurokrację, jak na jakichś wrogich oku

I rumów, jest równocześnie... wymyślaniem
| sobie samemu! Nawet bowiem przy wadli

ej organizacji) przy wadliwym systemie
I urzędowania,

DECYDUJĄCĄ ROLĘ GRA CZŁO
WIEK, TO ZNACZY JEGO WŁA
ŚCIWOŚCI UMYSŁU I CHARAK

TERU.
Ale wróćmy do procesów. T . zw. Mpro

leesy starościńskie" są — naszym zdaniem
1— przede wszystkim wykwitem niefortun
I aej polityki personalnej, czy — co ty obwi
jać w bawełnę —konsekwencji nieostroż
nego doboru ludzi, doboru, praktykowa
nego od samego początku. Trzeba postawić

I raz jasno zasaaę, że kandydat na stanowi
sko kierownicze może posiadać ^ zasługi

I wojenne, czy w pracy'społecznej itp. ale
I przede wszystkim i w pierwszym rzędzie,
• zawsze i na każdym mieiscu, kandydat
I ter. obok osobistej uczciwości musi -mieć
I także i fachowe przygotowanie. Maszyna
I państwowa je^t zbyt skomplikowana, a
• ilość ludzi „genialnych" zbvt mała, aby
I nożna doraźnie i kapryśnie obsadzać kie
|rownicze stanowiska bez oglądania się na

walifikacje moralne i fachowe. • Oczywi
Me wszędzie mogą być pomyłki i niespo

IMiewane wykolejenia, ale tam, gdzie.tych
| omytek jest za dużo,

TRZEBA PRZYCZYN ZŁA SZU-4
KĄĆ GŁĘBIEJ.

Powiada znane przysłowie: że „spofob*
| ność robi złodzieja". O przysłowiu tym
*arto pamiętać przy doborze ludzi. A w

I ogóle warto pamiętać o tym, że społeczeń
łstwo — ze stanowiska moralnego wziąw
szy — składa sit z 3 kategoryj ludzi, a mia

^wicie: z małej garści ludzi porządnych i
I^alej garści ludzi złych, ale za to z ol
l^zymiej reszty (zwłaszcza u nas) ludzi
lubych i chwiejnych. Otóż. celem - adm ini
|st-acji państwowe^ (w najszerszym tego sło
l*a znaczeniu, a więc obejmującym .takie
I??*ołę, podatki, ; wymiar. sprawiedliwości
IjlP-) jest stwarzanie i utrzymywanie ta
lKxh warunków- politycznych, gospodar
lc?vch i kulturalnych w państwie, aby ta
1° ^rzyinia i chwiejna część społeczeństwa
In 'c miała-zbyt wiele pokus do powiększp

* vgrupy złych".
To co napisaliśmy wyżej, to są rzeczy

| Analne, — i dlatego trzeba je ciągle przy

pominać*. Trzeba poprostu wrócić do sta
rych, opartych aa wielowiekowym doświad
czeniu prawd.

TRZEBA PRZYWRÓCIĆ ZA
CHWIANĄ CZEŚĆ WALOROM

MORALNYM I FACHOWYM.

Dopiero na trzecim miejscu po moralnych
i fachowych mogą znaleźć się inne zasługi.

Skreśliliimy tych kilka uwag w głębokim
przekonaniu, że tzw. procesy saaroścrńskie,
czy skarbowe, czy inne nie tylko usuną
zgangrenowane jednostki z łona biurokra
cji, ale przyczynią się do uzdrowienia sy
stemu doboru ludzi. Oby te smutne proce
sy starościńskie -były ostatnim; doświad
czeniem, jakieimy zrobili w zakresie poli
tyki personalnej w naszej administracji.

Obywatel.
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Ulgi podatnie ma wwdi domu
o małych mieszkaniach

WARSZAWA (lei. wł).. Plan ulg podatko
wych dla budownictwa mieszkaniowego, opra
cowanym przez ministerstwo skarbu na rok
1938, p rzewiduje z nac zne udogodni enia dla
budujących domy o małych jedno i dwuizbo
wych mieszkaniach celem rozwinięcia tego ro
dzaju budownictwa, gdyż brak małycL miesz
kań dla rodzfn pracowniczych i robotniczych
daje się dotkliwie we znaki Ulgi te uzależnia-1

ne będą od ilości wybudowanych mieszkań w
nowym domu.

Tak więc przy wymiarze podatku potrącana
ma być od dochodu kwota 15 tysięcy złotych
za pierwsze mieszkanie i pięć tysięcy za każ
de następne mieszkanie. Równocześnie małe
mieszkania 1 i dwupokojowe będą korzystały
ze specjalnych przywilejów w postaci ulg od
podatku lokalowego i podatku nieruchomości.

Odprawa „oferty
"

konserwatystów
Na łamach „Gazety Polskiej" pojawił się

artykuł om awi ający u chw ały ostatni ego zjaz
d* „ Stronnict wa Z ach owa wc zego",awszcze
gólności swoiście brzmiąca ofertę tego zjazdu
pod adresen Obozu Zjednoczenia Narodowego.
W ofercie tej powiedziano, le konserwatyści u
ważają deklarację płk. Koca za dobrą podstawę
działania gotowi są „współdziałać czynnie w
dziele konsolidacji w kierunku stworztnia (?)
silnego i jednolitego rządu".

„Gazeta Polska" słusznie stwierdza, że
treść tej oferty Udoi się zasadniczo s laną
uchwałą przyjętą przez konserwatystów a mia
nowicie s uchwałą stwierdzającą, że konser
wetyftoi ,- *'*>'& niezłomnie przy Konstytucji
Kwietniowej".

Deklarując wierność dla te) konstytucji,
konserwatyści Jakoś dziwnie zapomnieli — co
dobitnie podkreśla „Gazeta Polska", ie „two
rzenie rządu należy wyłącznie do Prezydenta! opuszczenie Klubu O. Z .

Rzeczypospolit ej". O żadnym wiec „współ
działaniu" O. Z. N. z kimkolwiek w dziedzinie
tworzenia rządu nie może być mowy. Co się
zaś tyczy „współdziałania w kierunku konso
lidacji" „Gazeta Polska" przypomina, że „O.
Z. N . nie zamierza stać fie koalicją stron
nictw".

Całość wywodów „Gazety Polskiej", ozna
cza odrz ucenie „oferty" konserwatystów. Ody
sie pamięta o tym, że „Gazeta Polska" jest
głównym organem O. Z . N . uwagi jej pod adre
sem konserwatystów należy nważać za opinię
oficjalnego kierownictwa O. Z. N.

Wobec odrzucenia wspomnianej oferty kon
serwatystów, kilku posłów ze Stronnictwa Za
chowawczego, którzy zgłosili sią do parlamen
tarnego klubu O. Z . N . będzie mus:

Wileńskie „Słowo", znane z wybryków
prasowych p. Cat-Mackhetcicza reklamuje o
statnio często swoją wrogość wobec lenden
cyj totalistycznych w Polsce. W ostatnim ar
tykule na ten temai posuwa się nawet „Sło
wo" do twierdzenia, ie „najbez względni ej
i bez żadnych skrupułów atakowani są ci pu
blicyści, którzy mają odwagę demaskować
zakulisowe tendencje totalistyczne klik poli
tycznych **.

Treść zacytowanego ustępu trąci mocno
typową dla „Słowa" bufonadą. Nie będziemy
jednak tutaj zatrzymywać się bliżej nad tym
ustępem. Chodzi nam bowiem o ujawnienie
znamiennej dwtdicowej gry, jaką wileńskie
„S łowo " prowadzi w sprawie totalizmu.

Ze stosunkiem krytycznym „Slowef do
totalizmu chętnie moglibyśmy się zgodzić i
my bowiem reprezentujemy zasadniczą nie
chęć do systemów totalnych. Konsekwencją
naszego stanowiska jest m. in. niechęć i nie
ufność do tych grup młodzieży akademickiej,
w których ujawniają się tendencje totali
styczne.

Tymczasem na lamach „Słowa" przy uja
daniu na tendencje totalistyczne, jakich pismo
dopatruje się „za kulisami klik politycznych"
widzimy równocześnie znamienne kokietowa
nie tych grup młodzieży akademickiej, która
ze swoimi programami i zakusami totalistye:
nymi już nawet się nie kryje. Na łamach
„Słowa" często przecież można czytać pełne c
komplementów i zalotów uwagi pod adresem
rozmaitych „Falang" i ich „wodzów", którym
p. Cat niemal że prorokuje karierę... Hitle
rów. Przy tym kokietowaniu młodych ja*
szystów" i „totalistów" równoczesne gromkie
ujadania na „zakulisowe tendencje totalisty
czne klik politycznych" muszą siłą rzeczy
czynić wrażenie jakiejś obrzydliwej nieszcze
rości i dwulicowości. Inaczej bowiem tego
dziwnego postępowania „Słowa" nie można
ocenić.
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Ksiqżę=furman
] albo pełna przynależność do O. Z. N., albo

W dniu 15 grudnia 1937 r. zmarł .iagle st mistrz warsztatowy
naszej huty ,Pokój* w Nowym Bytomiu

Ignacy Krzykowski
w 58 roku źyca.

W ciągu swej długiej, bo 36-Ietniej służby w naszych zakła
dach z.ednał sobie przez sumienne wykonywanie swych obowią
zków uznanie przełożonych i sympatię kolegów.

Cześć Jego pamięci l

„HUTA POKÓJ11
SląsKle ZaKłady Górniczo-Hutnicze, SpólKft ARcyjna

W Helsinkach zmarł w tych dniach Al.
lo^wybrać Demidow, jeden z potomków znanego w

Rosji rodu książęcego. Zmarły słynął z
I ogromnego bogactwa i wspaniałych przy' jęć, które urządzał w swych pałacacn. Po
wybuchu rewolucji książę Demidow czcić

' swych olbrzymich bogactw wywiózł za'granice,. Jednakże nie zaprzestać żyć po*
nad stan i wreszcie cały majątek roztrwo

ni ł.
| W ostatnich latach był w takiej nę
' dzy, że musiał się imać pracy. Dostał za
! jecie, jako furman. Przed kilku dniami
zleciał z wozu, dostał się pod koła i ciężko
się potłukł* Przewieziony do szpitala zmarł.

S

Departament aprowizacji kraju?
Warszawskie pisma popołudniowe przynio

sły wiadomość, jakoby przy Ministerstwie rol
nictwa miał powstać specjalny departament
aprowizacji; kraju, któryby koncentiował wszy

stkie sprawy aprowizacyjne, a które dotych
CZŁŁ najeżały do kompetencji Ministerstwa
spraw wewnętrznych. Według wiadomości
warszawskich pism popołudniowych na czele

Doniosły eksperyment

operacyjny
W jednym z szpitali londyńskich la*

karz dr J. C. Siggers dokonał niesłychanie
ciekawej i doniosłej dla wiedzy lekarskiej
operacji. Oto do szpitala przywieziono pe
wną kobietę, która cierpiała na wewnętrzny;
wylew krwi Przystąpiono natychmiast do
operacji, podczas której nastąpił tak duży
upływ krwi, ie serce przestało pracować*
Nie odniosły żadnego skutku ani masaże*
ani środki pobudzające serce do pracy. Po
trzebna była natychmiastowa tranzfuzia
kiwi. Na poczekaniu jednak nie było czło*
wieka, któryby krwi odpowiedniej dla pa*
cjentki mógł dostarczyć.

I oto lekarz nie namyśla:ąc się długo

istnieje od .seretu lat, nie nie wskazuje jednak dmoł pacjentki. Skutek byt natychmusto
na to, aey miał es *yć zrealizowany jut w, wy. Serce rozpoczęło pracę, i operacja udał*
chwili obecnej. J*fr

nowego departamentu w Ministerstwie rolnic
twa stanąłby jeden z wyższych oficerów, spe
cjalista w sprawach aprowizacyjnych
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TEATR I ESTRADĄ.

Teoria Einstein
Komedia współczesna w 3 aktach

Antoniego Cwojdzińskiego.
Reżyseria: Dr Leopold Pobóg-Klclanow
ski. — Dekoracja: J. Jamutowskiego.

Wśród powszechnych pojękiwań aa rze
komo niski pczioai twórczości naszej drama
tycznej — ani sio spostrzegli dyktatorzy na
aiych scen — ekąd i jak wyrósł pośród nch
n'espodzianie talent nowy samorcdny, praw
dziwy. Kiedy prsed dwoma mniej więcej
laty w „Reducie" wystawiono „Teorię Ein
st ei na", nikt prawią nie wiedział, kto to jest
Cwojdziński. Datft Jedno to z najgłośniejszych
nazwisk w teatrze naszym, a prawdopodob
nie W niedhigim Jat takie — europejak m.
Idzie droga; największego oporu. Naukowiec
podjął się trudnego niezmiernie zadania po
pularyzowania teoryj naukowych i to w do
datku nie w książce, gdzie ma sławnycn po
przedników, ale po platońsku, w formie sce
nicznej. Naukowiec i poeta. Rzadkie u naa
zestawienie: wymienić by można chyba tylko
dwóch — Dygasińsk'ego i Prusa.

Przed miesiącem mniej więcej pedziwia
iisray na naszej acen.e „Freuda Teorie snów"
tegoż Cwojdzińskiego, wczoraj oglądaliśmy
pierworodne jego dzieło „Teorię Eineteina".
Z radością stwierdzić trzeba ogromny roz
wój talentu autora! Krok od Teorii Einsteina
do teorii snów jest olbrzymi! Podczas gdy
dzieło pierworodne było utaletnowaną wpraw
dzie, ale udała tylko po części próbą stworze
nia własnego rodzaju, właśnie popularyzacji
scenicznej nauki — Freuda teoria snów jest
już skończonym dziełem sztuki, a nie popula
ryzatorskim wykładem. Podczas gdy w pierw
ezym dziele nie było właściwie najważnej
&zych elementów scenicznych — akcji i boha
tera, w „Teorii Snów* mamy prawdziwy
teatr, prawdziwy utwór trtystyczny, jedno
razowy, samorodny, z prawdziwymi ludźmi
na scenie, o formie artystycznej doskonałej,
przy czym jed nak ni e z atrac ono naukow ego
pochodzenia treści

„Teoria Einsteina", teoria względności to
jeden z najtrudniejszych chyba problemów
naukowych, niedostępny niema! lalkowi. Au
tor próbuje ją uprzystępnić w ekspozycji
nieco przyciężkiej, wykazuje w scenie dykto
wania wykładu przez profesora fizyki teore
tycznej, jak to upadły kolejno różne „aksic
maty", więc i o prawie zachowania materii i
energii, dowiadujemy się o tym, że materia
i energia to właściwie to samo, że czas jest
fikcją, Szybko zapoznajemy się, tak nam się
przynajmniej zdaje, z czwórwymiarowością.
Zapoznają się z nią również ,,postacie dra
matu", a więc służąca — Marynia, Stefcia —
sekretarka, Włodek — ejm, Babcia matka
profesora, córka — Helena i najpóźniej —
przyjaciel literat. Prcfesor odchodzi na wy

kład, a tymczasem rodzina „kończy"i—„po
prawia" skrypt, który ma profesorowi na wy
kład przesłać. W prostocie ducha rodzinka
uosobienie laików — prostaczków, śmiało
wchodzi w „czwarty wymiar", który zrozu
mieli mistycznie, jako niebo, łyeie pozagro-j

Fenomenalny hochsztapler
Sześć raiy się pienił, 32 raiy zaręczył

V re.ee władz policyjnych wpad! nie-1
zwykły oszust, który dla zysku w ciągu
ostatnich 2 lat poślubił 6 kobiet, a zaręczy!
się 32 razy.

W dzielnicy północnej Warszawy zwró
cono uwagę na młodego i elegancko ubra

nego mężczyznę, który każdą noc spędzał
w drogich restauracjach.

Władze śledcze zainteresowały się jego
osobą. Stwierdzono, że młody „złowiek
przebywaj stale w towarzystwie bogatych
pań lub panien i — przedstawiał się często

Kobieta stała sią mężczyzną
by po latach stać się znów... kobietą
Coraz częściej zdarzają się wypadki, te

wysportowane kobiety zmieniają swą pleć. We
Francji zdarzyło sic jednak cos bardziej rewe
lacyjnego.

Oto kobieta, która przeszła operację l zmie
niła elf w meżrzyjtne, niejaka Żorżeta Mos
suli po dojściu do pełnoletności musiała pod

dać się powtórnie operacji ! wróciła do swe
go stanu kobiecego. W międzyczasie Żorżeta
już jako mężczyzna zdołała się zaręczyć i
chciała się ożenić.

Nowa nieoczekiwana zmiana spowodowała
— że Żorżet stał się znów Żorżetą I musiał
zrezygnować z swych planów małżeńskich.

Ohuflnu nMiln shazana la śmieri
W Poznaniu, po przeprowadzeniu roz- j matki s*p. Ewy Figlarzowej na karę śmierci,

prawy, sąd ogłosił wyrok w procesie matko- jzs kradzież kasetki z pieniędzmi na 3 lata
bójcy Floriana Figlarza. Skazany on zosta!, więzienia. Łącznie skazany został Figlarz
za zamordowanie bł. p. Augusty Noertelo- na karę śmierci i pozbawienie praw doży
wej na karę śmierci, za zabójstwo swej • wotnie. Figlarz przyjął wyrok spokoinic

kroć jako Jankiel Damensztejn, czasami
| jako Luzer Małopolski, albo Chaim Gold
berg, lub też Izrael Turner.

W poniedziałek wieczorem* gdy mło
dzieniec opuszcza} lokal nocny podeszło
do niego dwóch wywiadowców w cało wy

legitymowania. Młodzieniec pokazał pa
szport wydany na nazwisko Luzera Mało
polskiego.

W czasie rewizji znaleziono przy nim
kilkaset złotych oraz kilką sfałszowanych
paszportów. Przeprowadzono go do urzędu
śiedczego i wszczęto dochodzenia.

Okazało się. że zatrzymany trudni! się
zawodowo wyłudzaniem pod pretekstem
ożenku większych sum pieniężnych. Gdy
ofiara była zbyt twarda, oszust nie cofa! się
nawet przed zawarciem małżeństwa, byle
tylko wziąć posag.

Zdemaskowanie aferzysty, którego
właściwe nazw:<ko brzmi Chaun 'Soldberg,
rywołało wielką sensację. Na Hicie ofiar
Goldberga znajdują si^ nazwiska kilku pa
tien ze sfer piutokracji żydowskiej.

bowe, objawienie, śmierć (śmierć jeet złudze
niem) itd. Przez pomyłkę wręczono profeso
rowi tuż przed wykładem ten tak „p; prawio
ny" egzemplarz. Przez nieuwagę w roztarg
nieniu odczytuje to właśnie zmistyfikowane
wypracowanie prcfesor fłzyki teoretycznej i
zyskuje za umistycznione.ro Einsteina nie
oczekiwanie szalone brawo. Vox populi chce
mieć Einsteina godzącego naukę z religią
i d:msga się, by prcfesor tak im właśnie,
m.stycznie, teorię względności tłumaczył!

Podziwiać należy sprawnoćć, z jaką Cwoj
dziński uprzystępnił laikem taki ogrom tre
ści, zmieścił ją w ramach 3 aktów komedio
wych. Dobre jest pedejście do tematu, pod
grzanie go humorem. Zastrzeżenia oczywi
ście są, głównie co do formy wypowiedzi i
przewagi dyskusji, kosztem treici psycholo
gicznej 2 „cielifitwści" trójwymiarowych prze
c.eż postaci. W następnej eztuce „Freuda
teorii anów" rozw.ązanie artystyczne jest o
całe niebo dojrzalsze! Ale i tę sztukę warto
by pokazać zagranicy, zwłaszcza Anglosasom.
Tam w ojczyźnie Rusella i Jeansa wzbudziła
by napewno furorę.

Realizacja sceniczna Teorii Einsteina u

nas była na miajecu. Z powodzeniem ubrano
rzecz w właściwą szatę lekką i niefraeobli
wą, nie pogłębiając i tak już dosyć" głębokie
go tematu, ale starając się, w myśl intencji
autora uczynić Einsteina strawnym a nawet
zabawnym. Akcja toczyła się żywo i spraw
nie w ramach scenicznycł, dcskcnale zrobio
nych przez p. Jamutowskiego. Z wykonaw
ców trudno kegel specjalnie wyróżniać. Ze
spół był równy 1 jednolity, jak być powinno,
l^yraien.amy według afisza: Profesora za
gra) p. K. Tatarkiewicz bardzo inteligentnie,
z d.żą siłą wyrazu P. Wanda Siemaszkowa
zagrała dyskretnie i ujmująco „babcię",p.
Wasilewski znała?,! nareszc.e znowu właści
wą dla swego talentu rolą („Włodek" foot
baiista), p. Kwiatkowska dala debrą postać
podlotka, Jastrzębski trafnymi środkami za
grał literata, Walterówna Stefce. P . R:zwa
dowska dała Marynią taką, jak sobie ją autor
prawdepod. wyobrażał. Publiczność zdezorien
towana pccząfkowo, rozgrzała s.ę w drugim
akcie, urządzając po trzecim owację wszyst
kim odtwórcom. Teoria pójdzie chyba i u
nas, jak szła w stolicy, Krakowie, Łodzi Itd.

W. K,

Miast dzika
labil człowieka i

W nadleśnictwie kosowskim w lesie zwa- j
nym „Galdunka" zdarzył się tragiczny wy.
padek. Polował tam na dziki myśliwy 69- I
letni Mikołaj Ostruk. W pewnej chwili zda- I
wało mu się, że wychodzi na niego dzik. My* I
śliwy strzelił a dubeltówki. Tragicznym zbie- I
giem ckcłiczncści w linii strzału stał 16
letni naganiacz, Mikołaj Skriblak, którego
oba naboje trafiły. Nieszczęśliwy naganiać? J
skonał na miejscu.

Sprzeniewierzy!
56000 marek

Bytomska izba karna skazała Aleksandra
Ibr.raa za ustawiczne sprzeniewierzenia i
defraudacje urzędowe na S lata zakładu kar*

I nego, 10.000 grzywny i 3 lata utraty czci.
'ibrcm, który zarządzał kasą pewnego bytem
skiego urzędu, w haniebny sposób nadużywał
pokładane w nim zaufanie. W czasie od roku
1924 do chwili zaaresztowania sprzeniewie
rzył 66.000 marek. Ibrom potrafił awoje
machinacje przez zręczne księgowanie długi
czas ukrywać. W uzasadnieniu wyroku sąd
zaznaczył, że oskarżony me zasługiwał na ża«

'dne ckoLczności łagodzące, gdyż jego postę<
powanielbyło w najwyższym stopniu zbrod•nicze. |

3im,
nie daj się!

Powi eść
. A dama Nasielskiego

W)— Nie.
— » Nie szkodzi — brzmiała zagadkowa

odpowiedź. — A pan, Migań?
— Też nie* było ciemno. SkąJ pan zna

moje nazwisko?
Zamiast odpowiedzi człowiek z tajnej

służby wzruszył tylko ramionami! zwró
cił si ę do Jima.

— Radzą, panu wrócić na górę, mr.
Dongan i nie wychodzić już z domu dzi
siejszej nocy. I proszę mieć rewolwer w
pogotowiu aa nocnym itoliku. Poznaliśmy ,
•!( dopiero dziś i nic prawdopodobnie do
glebie nie czujemy Nie byłbym jednak '
podniesiony na duchu notatką o śmierci
Jamesa Dongan a. Good night, lir. Proszę
łłe, nie prae:

mować, przyzwyczai alf pan.
— » D'night — odparł Jim odruchowo.

ROZDZIAŁ DL

Pan, który czuwała.
Spał owej nocy dobrze i bez snów, ale

zbudził się zawcześnie, bo już o piątej nad
ranem.

Nad New Yorkiem wisiała lekka mgła,
W której tonęły raane pogwary budzącej
się do życia i do swego szalonego tempa me
tropolii. Niemal jednostajnie, w rożnych
odstępach czasu rozlegały się nawoływania
miikman'ów, to jest ludzi, rozwożących
butelkowane mleko, dozorców z taboru sa
nitarno-higicnicznego i gazeciarzy.

Jim zerwał się z tapczanu i natychmiast
skoczył do łazienki. Lodowaty prysznic i
eliksir do zębów od razu przywróciły mu
rzeźkość i werwę. Kazał służącej podać so
bie kawę n;. taras i w oczekiwaniu na śnia
danie oparł się o balustradę i patrzał W ró
żowo-szarą mgłę otulającą szczyty sky
scraper'ów. Na dole dostrzegł znaną syl
wetkę.

— Ahooi, Fredf
— Good morning, captain. Ładny ciąg!

Jak u wuja Toma w Bon.bayu!
— Niezłe piso, Fred! Idź do kuchni i

powiedz Maggie, że jeżeli się nie pośpieszy
to przyprawimy jei mężowi rogi.

— Z dzwonkami, komandorze!
Fred zniknął za niskimi drzwiami bu

dynku garażu. Jim nie dziwił się, bo wie
dział, żt Fred nie potrafi spać po piątej* —
Fks-marynat z, szofer i przyjaciel młodego
rr.Lionera nigdy nie wstawał później niż
wschód słońca bez względu na miejsce, po
rę roku i szerokość geograficzną. Fred na
tomiast zdumiał się, widząc, że >go pan
wstał tak wcześnie. Może to przez wczo
rajszą przygodę... Bał licho tego sierżanta.

Kręcił się potem jeszcze ze dwie godziny
w około willi i Bóg wie czego szukał. Fred
zastanawiał się, czy powiedzieć o tym swe
mu panu, ale po namyśle zdecydował się.
me niepokoić go.

Jim zjadł, wypalił trzy papierosy, prze
czytał przez nieuwagę przedwczorajszą ga
zetę zamiast dzisiejszej z równym zaintere
sowaniem jakby to była. pojutrzejsza i spoj
rzał na zegarek już po raz nie wiadomo
który tego poranka. Biura w Navy Yardzie
otwierają o pół do dziewiątej a teraz dopie
ro siódma. Jak ten czas wolno leci w nie
których momentach.

W końcu jednak doczekał się ósmej,
polecił Fredowi zajechać i wieźć się prosto
do Navy Yardu. — Zatrzasnął właśnie
drzwiczki, gdy jakiś palec zapukał w tylną
szybkę i ukazała się obca twarz. J:

m dobył
błyskawicznie'rewolweru z kieszeni płasz
cza.

— Nie ma obawy, sir. Niech pan scho
wa tę pukawkę. Jako fachowiec mogą pa
su* nadto wyjaśnić, że .reki z rewolwerem
nit należy wysuwać przed siebie, bo tak
przeciwnik może łatwo wytrącić broń z
parLkich palców. Ot, proszę!

Młody sportsmen nie zrozumiał nigdy
potem, W jaki sposób rewolwer z tego ręki
wyleciał zgrabnym łukiem na ciemię. Obcy
podniósł go i podał mu.

— Widzi pan. Broń należy trzymać
przy biodrze, łokieć zgięty i cofnięty w tyl.
Teraz nie można je, wytrącić. Wygląda
pan na morowego, swego chłopca i dlatego

zdecydowałem sią zapytać pana, czyby pan
przypadkiem i mnie pocwiózł. Zaoszczę
dzimy w ten sposób w wydatkach służbo

' wych na taksówkę.

I — Kto pan jejt?
— Konstabl Kennedy z Departamentu

Kryminalnego. Mam na pana uważać, mr.
I Dongan. A ponieważ p->n nie jest mini'
jstrem, sądzą, że nie trzeba tego przed pa1

ttcm ukrywać. Sierżant Convay...
 — Pan czuwał całą noc!

— Niech się pan nie Ifcuje nademną. —
. Odeśpię się w dzień. Teraz złożę iylko ra
port pani k apita nowej Chanibers i sierżan*

I towi Convayowi — i idę spać.
— Wsiadajcie, Kennedy. Może cygar*'Jazda. Fred!
— Dziękuję.
Zapalili obaj i Jima odeszła naraz ocho*

.tt do pogawędki. Przekona się naocznie
że sprawa jest o wiele poważ":*.jsza nif' przypuszczał — skoro powś ąp,'iwv zwy

kle Departament KryminJr.y Me*? Jowal|
sit przydzielić specjalnego d-*ck.ywa Wi
docznie Jimowi groziło powu/ne niebezpic
czeństwo.

| — Patrolował pan przez ca*ą noc, ntfj'
Keaoedy.

— T l*.' Było cicho. O? pan wj fcrW*
l tezy nil żółtym, że sią na pana uwzięli.

I — Żółtym?! Kto to są?— O, no! Jeżeli pan me wi- to to 'cw
na razie taemuicą urzędową Pro.tę n?1\
ta«* miss Chambers. Ona wie douli^me.

| (Ciąg dalszy nastąpi*)

boi
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& kopalń i buł

i Nieustępliwość potentatów Lewiatana
przyczyną przedłużenia się strajku w Zakładach Ostrowieckich

W wielkich Zakładach Ostrowieckich)
będących wiasnością „Lewiatana", jużod
2 grudnia trwa strajk okupacyjny, podjęty
przez 250 pracowników tych zakładów.
Od kilkunastu dni zapoczątkowane roko
wania między pracownikami t dyrekcją
zakładów nie przyniosły żadnych rezulta
tów, a co więcej, ostatnio zerwane zostały
przez dyrekcję, która uparcie stoi na Sta
nowisku, ii rokowania podejmie dopiero
wówczas, gdy pracownicy podpiszą dekla
acje. stwierdzającą, iż Dyrekcja Zakładów

nie obiecywała pracownikom poprawy ich
bytu.

A *ed ick obietnice takie miały miejsce
ubiegłym tygodniu, gdyż wówczas to

okręgowy inspektor prący ,) Maciejewski
w imieniu dyrekcji Zakład5w zapewnił
pracowników, iż ich żądania zostaną speł
nione! o ile natychmiast przystąpią do pra
cy i o ile podsunięta przez dyrekcję dekla
lacja zostanie podpisana. Pracownicy obu
rzeni tego rodzaju propozycjami nie licząc
się z możliwościami przeciągnięcia strajku
rawet na termin poświąteczny, postanowi
li wytrwale kontynuować go.

Równocześnie delegacja 250 okupantów
interweniowała w tej sprawie w Minister
stwie Opieki Społecznej.

Tego rodi-aju krzywdzące stanowisko,
wobec tak licznej rzeszy pracowniczej
staje się wytłumaczone, jeżeli przypomni
my, iż w zarządzie Spółki Zakładów Ostro
wieckich zasiadają czołowi przedstawiciele'
. Lewiatana" pp. Andrzej Wierzbicki i
Laury siewie z. Dla nich to sprawa ustępstwa
na rzecz pracowników jest kwestią zasad

czą, to też nie szybko mogą się zdecydo
wać.

Jak się dowiadujemy, arbitrem w sporze I szym czasie oczekiwane jest wydanie in
w Zakładach Ostrowieckich mi być Mi- Istrukcji odnośnie zasad na jakich mogłyby
nisterstwo Opieki Społecznej i w najbliż- | być podjęte pertraktacje.

KM jrMinil nie może żądaf od oraiodauiiy

Jedną dniówkę
na pomoc bezrobotnym
Dowiadujemy się, że załoga „Zjedno

czonych Zakładów Materiałów Wybucho
wych i Azotu Sp. Akc." Łaziska Górne
(fabryki w Łaziskach Górnych, Wyrach i
Jaworznie) przepracowała dzięki inicjaty
wie gen. dyrektora p. dra Jana Namysłow
skiego w dniu 14 bm. dniówkę poza normą
— ofiarowując zarobek na pomoc zimową
dla bezrobotnych. Dyrekcja, jak i urzędni
cy tychże zakładów, płacą normalne stawki
miesięczne według tabeli ustalonej przez
Unię.

Projekt rozporządzeni
w sprawie bezpieczeństwa pracy

Samorząd gospodarczy otrzymał do
opiniowania projekt. Ministerstwa Opieki

Społecznej w sprawie bezpieczeństwa i hi
eny pracy. Pro,'ekt zawiera przepisy, nor
mjące urządzenie i utrzymywanie budyn

iów zakładu pracy, budowę, utrzymanie
> obsługę urządzeń technicznych, badanie
zdolności fizycznej pracowników, środki
ochrony i higieny osobistej oraz organi za
~jc bezpieczeństwa pracy.

Śmierć górników
W, czasie wydobywania węgla z odkrywek

'•'•'nalnianych w Sosnowcu obsunęła się masa
Piaskuj zasypała robotnika Józefa Węgrzyna.
M mo pospieszenia mu i pomocą praca innych
cbotników Węgrzyn wkrótce po tym zmarł.

Wczoraj nad ranem w podziemiach kopal
Jl ..Wałeska" w Łaziskach Średnich oberwa
'•'' się ze stropu duta bryła węgla, zabijając
Jin miejscu zatrudnionego przebudową chodni
** robotnika Pawła Mateja. Nieszczęśliwy ro
' 'tnik osierocił tonę i troje dzieci..

Odznaczenie
, Prokurent Zjednoczonych Zakładów w
aziskach Górnych, p. Zdzisław Trzaska
^'icykowski, Kawaler Krzyża Niepodle
sjości. odznaczony został obecnie Srebrnym

Katowice, 17 grudnia.
Sąd Najwyższy wydał orzeczenie stwier

dzające, że pracownik, który jako pełno
mocnik pracodawcy miał obowiązek ubez
pieczenia pracowników zajętych u danego
pracodawcy i obowiązku tego nie wykonał,

odpowiada wobec pracodawcy za wyrzą
dzoną tym krzywdę.

Pracownik ten nie ubezpieczywszy siebie,
me może dochodzić ze skutkiem przeciw
pracodawcy szkody powstałej wskutek nie
zgłoszenia go do ubezpieczenia.

•M

Skarga niepodległościowców
na stosunki w bankach śląskich

Otrzymujemy następujące uwagi: Jako nie
podległościowe, nie możemy przemilczeć zna
miennych faktów, iż miejscowe Dyrekcje Ban
ków przy dobieraniu swego personelu absolu
tnie nie biorą pod uwagę osoby zasłużone. —
Tak naprzykład Bank Handlowy w Warsza

wie przyjął stróża ze Sosnowca pomimo, iż
tenże miał poprzjdnio stałą, posadę oraz jest
właścicielem nieruchomości. Poza tym Mię
dzynarodowy Bank Handlowy przyjął palacza
aż z Krakowa. Tymczasem na Górnym Śląsku
jest jeszcze, jak wykazuje oficjalna statystyka,

około 3800 bezrobotnych powstańców. To już
chyba nie wymaga komentarzy. Go na to Ko
munalny Urząd Pośrednictwa Pracy i Zarząd
Główny Związku Powstańców Śląskich?

Kopalnia, której grozi
Mimu wodą

Donoszą z Dąbrowy Górniczej, źe zu
pełnie niespodziewanie wytrysnęła silnym
strumieniem woda w podziemiach kopalni
„Victoria" w Golonogu, zalewając chodni
ku Puszczono natychmiast w ruch wszy*
stkie pompy, jednakże nie zdołano odwod
nić zalanych chodników, gdvż przybór wo
dy był bardzo gwałtowny Ponieważ zało
dze groziło niebezpieczeństwo musiała ona
opuścić kopalnię, jak przypuszczają, woda
wtargnęła do kopalni z nieczynnej od sze
regu lat, a znajdującej się w sąsiedztwie ko
palni ^Mikołaj".— Na kopalnię przybyli
przedstawiciele władz administracyjnych i
górniczych, którzy kierują akcją ratunko

ą, aby nie dopuścić do zatopienia kopalni.
Kopalnia „Victoria" zatrudnia około 300
górników.

Potwór w willi „La Woulzie
Cichy mieszkaniec St. Cloud, piękny i wysportowany młodzieniec,

spdlnikiem zbrodnicze) szajki

tft

zyżem Zasługi za pracę społeczną.

Prasa paryska poświęca obecnie całe szpal
ty historii aresztowania i cynicznych zeznań
strasznego mordercy Eugeniusza Wiedeman
na, który w okrutny sposób zamordował sześć
esób. Podawszy ogólne wiadomości o areszto
waniu mordercy, obecnie przytaczamy szcze
góły, zebrane przez prasę paryską o ..potwo
rze z St Cloud".

Wiedemann mieszkał w niepozornej i spo
kojnej willi „La Voulzie", położonej w dzielni
cy willowej w St. Cloud pod Paryżem. Willa ta
składała się. z dwu pokoi, do których prowa
dziły dwa wejścia. Willę otaczał mały ogród.
W St Cloud jest tysiące takich domków w
których mieszkają przeważnie skromni ludzie,
emeryci lub mali rentierzy, korzystający ze
spokoju w wielkim parku miasteczka.

POPOŁUDNIU 8 GRUDNIA BR.

lokator willi „La Voulzie" wracał szybko do
domu. Przeszedł na drugą stronę, ulicy, za
trzymał się koło sąsiadów, pogłaskał ich psa
i był niemile zdumiony, gdy naraz zbliżyli się
do niego dwaj mężczyźni, którzy wyglądali na
agentów policyjnych. Lokator willi „La Voul
zie" był to mężczyzna około 30-letni, przystoj
ny, wysoki, barczysty, wysportowany i dobrze
ubrany, w* willi mieszkał od kilku miesięcy w
zupełnym odosobnieniu, ale nie był odlud
ziem. Od czasu do czasu przychodzili do nie
go przyjaciele, niekiedy wracał do domu w to
warzystwie kobiety. Zresztą cieszył się dobrą
opinią i nigdy nie zakłóci! nikomu spokoju.

Ody dwaj nieznajomi mężczyźni wylegity
mowali się jako inspektorzy policji Poignat i
Hourguin, lokator willi poprosił ich ze sobą do
wnętrza. Ale ledwie weszli do willi, gdy od
wrócił się nagle, wyjął z kieszeni olbrzymi re
wolwer i oddał do agentów kilka strzałów, któ
re ich lekko raniły. Jeden z inspektorów padł
na ziemię, drugi jednak rzucił się na strzelają
cego lokatora willi i powalił go na ziemią.

WYWIĄZAŁA HĘ WAŁKA.
W chwili jednak, gdy lokator zdołał uwolnić!
się z rąk inspektora* ów chwycił leżący obok
młotek i potężnym uderzeniem w głowę ogłu
szył zbrodniarza. Potem jut z łatwością skrę
pował nieprzytomnego.

Lokatorem tym był Weidmann. Sprowadzo-I
ny na policją Weidmann oświadczył początko
wo, że się nazywa Sauerbrey, potem Karrer,
wkosctt Weidmann, urodzony w r. $008 w
Frankfurcie. Potem oświadczył, że wyzna
wszystko. I rzeczywiście przyznał się spokoj
nie do — pięciu zbrodni. A więc najpierw
przyznał się, te zamordował agenta handlo-j
w ego Lcsorbre'a, ażeby mu zabrać 6.000 fran
ków, potem szofera Couffy. ażeby mu zabrać
1500 franków, tancerkę amerykańską Jean de
Koven, ażeby ją ograbić z 2000 dolarów, Ro-I

gera Leblonda dla 10.000 franków i Fromme
ra dla innych powodów.

HISTORIA TTCH MORDERSTW BTŁA
NASTĘFUJĄCA.

Dnia 27 listopada znaleziono w willi „Mon
Playsir" w St. Cloud zamordowanego agenta
mieszkaniowego Lesobre'a. Zwłoki jego znale
ziono w piwnicy. Znaleziono prócz tego wizy

tówkę, na której widniało nazwisko niejakie
go Schotto, kupca z Nizzy. Policja znalazła
Schotto, który doniósł, że niema nic wspólne
go z morderstwem. Zapytany, komu mógł był
wręczyć swoją wizytówkę, podał nazwisko
swego kuzyna Frommera. Następnie opowie
dział, że żyjący w Paryżu jako emigrant From
mer spotkał tam innego Niemca, niejakiego
Weidmanna, który nazywa się teraz Karrer,
albo Sauerbrey. Ten Weidman jest człowie
kiem bardzo podejrzanym.

Policja zaczęła więc szukać zarówno owe
go Frommera, jak Weidmanna recie Karrera
Sauerbreya. Ku swojemu zdumieniu dowie
działa się, że Frommer znikł od 22 listopada
i że Weidmann wynajął sobie w St Cloud wil
lę, przyczem czynszu nie zapłacił w termino
wym dniu 15 października, lecz dopiero 29
listopada, to znaczy w dniu, w którym znale
ziono zwłoki Lesobre'a. To były momenty, na
podstawie których inspektorzy policji chcieli
przesłuchać lokatora willi „La Voulzie". Po
dejrzenie było jeszcze słabe, nikt nie mógł bu
dować na niem oskarżenia.

Przesłuchanie Weidmanna trwało w pierw
szym dniu do godziny trzeciej nad ranem. Naj
pierw udało się policji wydrzeć od niego wy

znanie, że zamordował Lesobre'a. Potem Weid
mann prosił o przerwanie przesłuchania, po
nieważ musi się zastanowić, zanim będzie mó
wił dalej. Zostawiono go w spokoju do godzi
ny ósmej rano. A potem, gdy podjęto przesłu
chanie, urzędnicy przeżyli scenę, która mu.- ia
ła przejąć grozą nawet wytrawnych urzędui
ników policyjnych. Jąkając się i przerywając
co chwila zeznania mówił Weidmann przez
dwie godziny. Wkońcu poprosił o papier, po
nieważ nie mógł wymówić jednego nazwiska.
Drżącą ręką wypisał nazwisko

„JOAN DE KOTOM".
Policjanci zerwali tlą a miejsc. Jean de Ko

ven? Była to piękna tancerka amerykańska,
która zniknęła bez śladu dnia 28 lipca br. Przy
puszczano początkowo, że była to awanturka
nrłosna, potem sądzono, że to trick reklamo
wy, nie chciano wierzyć w porwanie lub w
tragedię. Teraz dopiero dowiedziano się od
Weidmanna, że udusił ją, ażeby zabrać jej do
lary. Weidmann* który na wystawie świato
wej w Paryżu pełnił funkcje przewodnika i
tłumacza, zwabiał w ten sposób poznane ko

biety i mordował je w swojej willi. Przy koń
cu swego zeznania, Weidmann polał krótko
miejsca, w których leżały zagrzebane zwłoki
dwu jego ofiar, Frommera i Joan de Koven.

Weidmann przyznał sfc do trzech dalszych
morderstw: do zamordowania filmowca Roge
ra Leblonda, którego znaleziono zastrzelonego
w jego samochodzie w Neuilly, do morderstwa
popełnionego na szoferze taksówki, Couffym,
na drodze w pobliżu Orleans, przed trzema
miesiącami i do zamordowania agenta handlo
wego Lesobre'a. Ostatnio odkryto jeszcze szó
stą jego ofiarę, Janinę Keller. Motywem wszy*
stkich zbrodni był przeważnie rabunek.

W dalszym ciągu śledztwa odkryto
SZEREG NOWYCH SENSAJYJNYCH

SZCZEGÓŁÓW,

które wykazały, że Weidmann nie działa sam,
lecz był wykonawcą planów zbrodniczej szaj*
ki. Nie chciał początkowo zdradzać swoich
spólników, ażeby dać im czas do ucieczki. Kim
byli ci spólnicy? Przede wszystkim niejaki
Roger Million, który był szefem szajki. Okazu*
je się, że Weidmann był .ylko narzędziem td
organizacji zbrodniarzy, do której należdr
mężczyźni, a nawet kobiety.

Million był tym, który pierwszy zaiąl «K,
Weidmannem, gdy ten znalazł się w Paryżu
bez majątku, gotów do wszystkiego, ażeby zdo
być trochę grosza. Million namówił Weidman
na do wynajęcia willi „La Youlzie" w Saint*
Cloud, do nawiąsywania znajomości s boga
tymi Amerykanami. Weidmann nadawał się
doskonale de celów Milliona: elegancki, przy

stojny, wysportowany, dobrze ubrany, był do
brym tancerzem, narciarzem, umiał się bek*
sować, znal trzy języki: angielski, niemiecki
i francuski. To Million zaprowadził Weidman
na do Ritza, do eleganckiego bani „Foupuets",
de hotelu „Ambasador", gdzie pokazał mu
młodą i przystojną dziewczynę, posiadającą
cieki aa dolary: Joan de Korea. Weidmann
nawiązał rozmowę z tancerką w hola hotelu,
gdy W drugim kącie hotelu czuwał nad gen*
chającą parą Winien Potem Weidmann aa*
dusił tancerkę sznurkiem konopianym w swo
jej willi, alt prawdziwym mordercą nie był
Weidmann, leea Million. Weidmann liesy nie
spełna trzydzieści lat, gdy Million *est jeszcze
młodszy: ma dopiero 25 lat. Million lubił się
bawić, tańczyć, miał przyjaciółki ł ^ttifflil*!
Jedną z nich była Renee Tricot, zwana „Colet
te", naleiąca również do szajki. Ta ponura
trójka, złączona zbrodnią, spędzała codzien
nie wesołe noce w różnych barach i dancin
gach na Montmatrte lub Champs Elysees, aże
by petem obmyślać zaaem plany swoich po
twornych czynów.
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208) (Ciąg dalszy).
Jak*':* człowiek stał przed nim.
Człowiek ten odziany bvt w bluzę,

miał bose noąi i trzymał w lewym reku
trzewiki. Widocznie zdią? je, by bez
szmeru przyjść do lana Ynliean.

Jan Yaljean nie wahał się ani chwili.
Jakkolwiek niespodziewane było spot
kanie, człowieka tego zaraz poznał. Byl
to Thjenardicr.

Znienacka rozbudzony z marzenia,
Jan Vałjcan. przywykły do nagłych na
paści i niespodzianych ciosów, natych
miast odzyskał cała przytomność : mv
shi. Zresztą stan rzeczy nie mógł sic
pogorszyć, boleść jego nie mogła sic po
większyć, ani sam Thenardter dodać coś
do ciemności tej nocy.

Przez chwile czekał.
Thcnardicr podniósł reke prawa do

czoła, zrobił daszek, zmrużył oczy i ści
snął wadgi z uwaga człowieka, który
chce poznać drugiego. Ale mu si« to nie
udało. Jakeśmy powiedzieli. Jr-:i Va<*
jean obrócony był tyłem do światła, a
przy tvm bv ł tak zmieniony, obiocony i
tak zakrwawiony, że nawet we du i by
go nie Doznano. Przeciwnik, oświe
cony światłem, wprawdzie bladym, ale
jasnym, mimo bladości odrazu wpadł w
oko Janowi Yaljean. Ta nierówność u a
runków zapewruła pewna przewagę ła
nowi Yaljean w tajemniczym pojedynku,
który m;eli stoczyć z sobą ci dwaj lu
dzie. Spotkanie miało miejsce miedzy
ukrytym Janem Valjean i odsłoniętym I
Thenardierem.

Jan Yaljean zaraz spostrzegł, że Thc
nardier go nic poznaje.

Przez chwile patrzyli na siebie w
tym półcieniu, iakby mierzyli w^ajem
swe siły- Thenardier pierwszy przer
wał milczenie.

— Co zrobisz, by się stad wydostać?
Jan Yaljean nic odpowiedział.
Thenardier mówił dalej:— Ani myśl o otworzeniu wytry

chem kraty. A jednak musisz stąd wyjść— To prawda — rzekł Jan Valjean— A więc do równego działu.
— Co chcesz powiedzieć?— Zabiłeś człowieka, dobrze, ale ja

mam klucz.
Thenardier wskazał palcem na Ma

riusza i mówił dalej:— Nie znam etę, ale ci dopomogę.
Musisz być jednym z przyjaciół.

Jan Valican zaczynał ooJmować. —
Thenardier brał go za zabóicę.

Thenardier dodał:
— Posłuchaj, towarzyszu. Pewnie

nie zabiłeś tego człeka, nie zajrzawszy
wprzód co ma jv kieszeni. Daj mi poło
wę, otworzę ej wrota.

I na poły dobywszy gruby klucz z
pod dziurawej bluzy, mówił dalej:— Czy chcesz wydostać sic na wol
ność? Podaję ci sposób.

Jan Vałjean ,«ogłupiał
'\ nie wierząc

własnym oczom. Widocznie Opatrzność
ukazywała się w tej ohydnei postaci
Thenąjdiera*
. Thenardier poszukał w kieszeniach

pod bluzą, wydobył postronek i podał
go Janowi Yaljean.— Na — rzekł — w dodatku masz
Sznurek.

— Na co?
— Potrzeba ci jeszcze kamienia. a!e

go tam znajdziesz. Leży tam kupa gru
iU.

— Na co kamień.
— Niedołęga, kiedy masz- to wrzu

cić do rzeki* wiec potrzebny ci jest
kamień i postronek, inaczej będzie to
pływało na wierzchu.

Jan Yaljean wziął sznurek. Każdy z
las machinalnie bierze czasami te, co
mu dają I

Thenardier trzasnął palcami, jakby
mu r.agle przyszła myśl jakaś.— Ale powiedzno, towarzyszu, jak u
licha wydobyłeś się z kałuży? Jabym
się pte odważył. I Mu! Niebardzo pach
niesz.

Po chwili dodał:
— Zadaje ci pytania, ale roztropnie

czynfcz, nic odpowiadając Dobrze, że
się tak przygotowujesz do śledztwa sę
dziego śledczego. A przy tym nie mó
wiąc wcale, nie mówi się głośno. Mniej
sza o to. Chociaż nie widzę twei twa
rzy i nie znam twego nazwiska, nie
myśl, że nu; wiem, kto iefteś i czego
chcesz. Wiem doskonale. Trochę po
tłukłeś tego jegomości, a teraz radbyś
go gdzie schować. Szukasz rzeki, wiel
kiej skrzywi, pokrywającej wszelkie
głupstwa* Wydobedę cię z kłopotu. —

Mam prawdziwa przyjemność w poma
ganiu poczciwemu chłopcu.

Tak chwaląc Jana Yaljean za milcze
nie, widocznie chciał zo wyciągnąć na
słowo. Pchnął go w ramię, żeby doj
rzeć rysy twarzy, i zawołał zawsze ści
szonym głosem:

— Ale wracaiąc do kałuży, zuch je
steś, dalibóg. Czemuś tam nie wrzucił
tego człowieka?

Jan Valjean milczał.
Thenardjer mówił dalei. wsadzając

brodę w szmatę, służącą mu za krawat,
njioa poważnego człowieka:
— Może zresztą mądrze postąpiłeś

Jutro robotnicy przyjdą za
łkać dziurę w

kanale i mogą zobaczyć zapomnianą
czerwonkę i od nitki do kłębka, dojść aż
do ciebie. Ktoś przechodził kanałem'

Kto? Którędy wyszedł? Czy widziano
go, jak przechodził? Policja icst bardzo
dowcipna. Kloaka zdradzi i sademmeju
je. Takie rzeczy rzadko się udają, to
zwraca uwagę, mało kto robi interesa
swoje w kanale, gdy, przeciwnie, rzeka
stoi otworem dla wszystkich. Rzeka io
prawdziwy dół wspólny. Po upływie
miesiąca złowią twego człowieka siecią
pod Saint • Cloud. Ale cóż znajdą? Ka
wał ścierwa, bagatelkę! Kto zabił tego
człowieka? Paryż. I nawet cię nie po
szukają. Dobrześ zrobił.

Im gadatliwszy bvł Thenardier. tvm
uporczywiej milczał Jan Valjean. The
nardier znowu notrząsnął go za ramie

— A teraz dobijemy targu. Podziel
my się. Widziałeś mój klucz, pokaż mi
swoie pieniądze.

Thenardier miał minę dziką, chytrą,
nieco croźną. ale przyjacielska. .

Jedna rzecz uderzała; było coś przy

muszonego w ruchach Thenardiera; nie
zdawał sie zupełnie swobodny, choć me

podkreślał swej minv tajemniczej, mó
wił echo. czasami kładł palec na ustach
i szeptał: sza! Trudno było odgadnąć
z iakiego powodu. Nikogo prócz ich
dwuch nie było. Jan Yaljean myślał, że
może inni zbóje byli ukryci w jakim ką
cie, niedaleko, a Thenardier nie ohc<al
podzielić się z nimi.

Thenardier odezwał się:
— Skończmy żywo. \\s człek miał

pieniędzy?
Jan Valjean poszukał w swych kie

szeniach.
Jak sobie przypominacie, miał zwv

czai nosić przv sobie pieriądze Smarne
jego życie wymagało ciągłej przezor
ności i ten zwvczaj stał sie jego pra
wem* Tym razem jednak zaskoczony
był niespodziewanie. Wdziewając wczo
rajszego wieczora mundur gwardji na
rodowej, pogrążony w ponurych my

ślach, zapomniał wziąć pugilares. Miał
tylko trochę monety w kieszonce od ka
mizelki. Wvwrócił te koszeń, powalaną
błotem i położył na murku cembrowiny
luidora. dwie sztuki pięciofrankowu :
pięć czy sześć grubych soldów.

Thenardier wyciągnął lewą wargę
ze znaczącym skrzvwieniem szyi.

— Zabiłeś go za bezcen — rzekł.
Począł poufale macać kieszenie Ja

na Yaljean i kieszenie Mariusza. Jan
Yaljean nie przeszkadzał mą, głów.iie
zajęty tym, bv nie obrócić się do świa
tła. Przetrząsając surdut Marjusza.
Thenardier niepostrzeżenie, ze zręczno
ścią kuglarza odciął kawałek polv i u
krył pod bluzą, prawdopodobnie my

śląc, że ten kawałek sukna później vo
służ.v mu do poznania zabójcy i zabite
go. Znalazł szvstkich razem pieniędzy
trzydzieści franków.

— To prawda — rzekł — obydwaj
razem nie macie więcej ani szeląga.

I zapomniawszy o swvm słówku: do
równego podziału, zabrał wszystko.

Wahał się tylko, czy wziąć grube
miedziaki. Po chwili namysłu zgarnął
je do kieszeni, mrucząc:

•— Nie zawadzi! Zawsześ jednak bar
dzo tanio zdmuchnął człowieka.

To uczyniwszy, znowu dobył klucz z
pod bluzy.— Teraz, przyjacielu, wychodź. Tu.
iak na jarmarku, opłaca się, wychodzą;
Zapłaciłeś, wychodź.

i zaczaj sie śmiać.
Czy niosąc nieznajomemu pomoc

tym kluczem i wypuszczając go na wv
ność tą kratą, miał szczery i bezintere
sowny zamiar ocalenia zabójcy, pozwa
lamy sobie powątpiewać.

Thenardier pomógł Janowi Yaljean
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Zakłady Przemyślu Rybnego w Gdyni,
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ułożyć Marjusza na iego plecach, potem
na pfllcach nóg bosych postąpił ku krv
cle. kiwając na Jana Yaliean. bv szedł

i za nim. wyjrzał nazewnątrz. położył
palec na ustach, zaczekał chwil kilka i
po odbytym przeglądnie, włożył klucz
do zamku. Zasuwa usunęła się cicho.
bez zgrzvtu« i drzwi otworzyły. Oczy

wiście krata i zawiasy starannie poma
zane oliwą, otwierały sie cześcle* nltby
kto myślał. Ta cichość była złowroga;
czuć w niej było wejścia i wyjścia u
kradkowe a milczące ludzi nocnych i
czajenie sie zbrodni. Kanał ściekowy
oczywiście był w związku z jakąś ban
dą taiemnic*ą. Milcząca krata ukry

wała złoczyńców.
Thenardier napół otworzył drzwi, ty

le tylko, bv sie mógł przecisnąć Jan Ya
ljean, zamknął kratę, dwa razv zakręci?
kluczem bez żadnego szmeru i pogrążył
się w ciemnościach, stąpając cicho iak
tygrys- Po chwili'ohydna ta opatrz
ność zniknęła w niewidzialnym.

Jan Yaliean był na wolności.

Mariusz wydaje sią umarłym
komuś, co sią zna na tym

Położył Mariusza na brzegu.
Byli wolni.

Smrodliwe wvziewv. ciemność, zgro
za pozostały w tyle. Otaczało ich tera/,
powietrze zdrowe, świeże, czyste, we
sołe. Dokoła cisza, ale rozkoszna cisza
zachodu słońca na niebie oogodnym. —

Zmrok zapadał, nadchodziła noc. wielka
oswobodzicielka i przyjaciółka tvch
wszystkich, którym Dotrzebny iest
płaszcz cienia. bv wydobyć się z niebcz
nieczeństwa. Ze wszech stron niebo u
kazywało swe oblicze ciche i pogodne
Rzeka zbliżała się do ich stóp ze szme
rem pocałunku. Słyszano nowietrzny
dialog gniazd, które mówiły sobie do
branoc na gałęziach wiązów Pó! Elizej
skich. KUka gwiazd, zaledwie dostrze
galnych na bladym błękicie zenitu, poły

skiwało na niezmiernych przestworzach
nieba. Wieczór roztaczał nad głową
Jana Va!jcan wszystkie poy/aby nieskcii
czoności.

Była to godzina niepewna i pełna
czaru, która mówi i tak i nie. Było łuż
dość mroku, bv nie bvć dostrzeżonym w
pewnej odległości, i leszcze dość świa
tła, by sie poznać zbliska.

Jan Valiean stał przez chwil kilka poi
nieprzezwyciężonym wpływem tej po
gody dostojnej I pieszczotliwej; zdarza
ją sie takie miputy zapomnienia; cierpi
nie przestaje trapić nędzarza i wszvstk>
zaćmiewa się w myśli; spokój iak noc
pokrywa marzyciela i pod promienieją/
cvra zmrokiem, na wzór oświetlające^)
się nieba, dusza jaśnieje jak gwiazda*
Jam Yaljean mimowolnie utkwił wzrofc
w tym ogromie pogodnego cienia rozto
czonego nad jego głową; — zamyślony
wśród majestatycznej ciszy niebios wis*
kuistvch, kąpał się w zachwycie i mod^i*
twie. Potem, jakby mu wróciło uczucie
obowiązku, żywo pochylił się ku Marju*
szowi i zaczerpnąwszy w dłonie wo.l\
rzucił mu na twarz kilka kropel. Powie*
ki Mariusza pozostały zamknięte; al*
otwarte usta oddychały.

Jan Valjean już miał powtórnie zai.u*
rzyć race w rzece, gdy nagle uczuł ia*
kies zakłopotanie, jakby za nim stał ktoś
niewidzialny*

Raz juz wspominaliśmy o tym wra*j
żeniu, znanym każdemu.*

Odwrócił sią*
W istocie ktoś stał za nim.

(Ciąg dalszy nastąpi')
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Terminator: — Pani majstrowa,
dziś ugotowała pani bardzo dumną
9tfM.

Majstrowa: -al Cół znowu ga
Terminator: —• A tak, bo Ład

nym okiem na człowieka nie patrzy.
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Targ katowicki

„Kobiety śląskie, idące na targ".

— Feuerstajne! Feuerstajne! Na rusy,
szwaby i wancki! Putzzeug na piece!

— Paniusiu! pudom ino nu te świyrze
fajca! Dziesiyńć za złoty! Zehn Stiłck filr
l złoty! — Frau, komm sic mai, obejrzom
łwiytutkief

— Państwo! brać i wybierać! za jedne
20 groszy! Dziś na bankrót! Dziś za dar
"*o/ Nit namyślać się!

— Tu się kraje, tu się daje!: Jedna sze
kidada mleczna, jedna dalia, jeszcze jedna
śmietankowa, jeden kókós i jedna cygar eta
fruwano Mo Panika, jesreze jedna eisszeku
l"da a na dodateic sedna babówka t pieszczon
^•em. Razem siedem sztu-; ta jedne 20 gro
]*Vtl!

— Państwo kto jeszcze i komu jeszcze!
Brać i wybierać ta jedne 20 groszy!

— Frcliczko! Grilnzeug za czeski! Wił*

— Sznurki do szczewików!
— Maggi icUrfUJ

— Erdal bioły i czorny!
— Czosnek, trzy za 10 groszy!
— Paniusiu!) Po te grzyby!

'. jednego zdro

wancki, na rusy,
szwabów w doma

Samiuikie chrobole.
wego!

— Na rusy, szwaby \
szwaby i wancki. Muter,
nie mocie?

— Nie.
— A rusyf
— Nie!
— Ale wancki, to już napewno mocie.
<— Toć padom wom ie nic, krzyczy obra

żona kobieta.
— Muter, co sic tak ciepiecie? Dyć jo

nic sie przy tym nie myślą. Jo wom ino do
brze radzą. Terozki nima, mogą ale być, a
tak niewiela stracicie i tego gizdajstwa po
zbydziecie sie roz na zawsze. Ino za jedne
20 groszy mocie caluśko noc spokojno. Bierz

— A no, Uizna!
«— Feucrzeuga byście nie kupili? Tonio

wom go SKala. Za piona. Das ist echt — ori
ginal — zapalniczka. Weicie sie na ab
szmajs sprzedają. Bydzit miot i chłop i try
wyg oda.

— Matko, sok malinowy ni efa usz owany,
patrzcie jaki czerwony choćby woda z bura
ków w mym była.

— A mote miodu?
— Ty z mom. Skosztujom jyny jaki sło~

dzióśki. Giuarantiruja, ie sam niyma nic
sacharyny. Czyściuśki cukier.

— Na rusy, szwaby i wancki! Na rusy,
szwaby i wancki! Na rusy, szwaby i wanc...

«— Panowie i panie! Tylko dziś jedyny
raz w Katowicach! Niebywała antrakcja!
Niespotykana, fenomenalna, emocjonalna
ekstrawagancja! Coś czego nie było i nie bę
dzie! Epokowej doniosłości wynalazek. W
tej chwili zademonstruję szanownemu pań
stwu i przekonam naocznie o prawdziwości
moich nędznych tt&w! Państwo, tu nie nit
znaczy reklama! To jest wytsze ponad wszy
stko. To samo za siebie mówi! Nie tracę

PfBreusia„el8!ł!riililiflH
"
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Do Częstochowy przybył niedawno ele
gancki i przystojny młodzieniec, który
wkrótce znany był we wszystkich restaura
cjach i kawiarniach jako pan „delegat". —
Młodzieniec wyjeżdżał bez ustannie „w
teren", gdzie dopiero pracował z całym rot*
machem.

V Krzepicach, przedstawiwszy się jako
szef propagandy T-wa elektrycznego Czę
stochowa — Piotrków, rozpoczął „clcktry

Daj dzieciom
na chleb i na odzież!

fikację", inkasując od wielu osób pieniądze
Zt aparaty lob pożyczając poważne Mimy
na wykup słupów i inne potrzeby „elek
tryczne" Delegat do tego stopnia zdołał
pozyskać sympatię okolicznych mieszczan,
li kupcy ofiarowali mu piękną złotą pa
pierośnicę z gloryfikującym napisem.

Zresztą „szef propagandy'*' nie poprze
stał na Krzepicach, odwiedzał bowiem rów
nież Przyrów i Janów. Ta ożywiona dzia
łalność wzbudziła czujność policji, bo i
klienci poczęli się niepokoić • monitami
elektrowni o raty*

Owym „szefem" okazał się —• Jerzy
Cymer. Został aresztowany i osadzony w
więzieniu aa Zawoćziu.

czasu na próżne gadanie, jak to robią zwykli
bujactt i nableracze naiwnych! Towar mó
wi za siebie! Wierzcie mi państwo, ie wy

nalazca tego cudewnego aparatu został od
znaczony medalem wyższej użyteczności. To
mało. Wydział śledczy — państwo! za jego
zasługi zaofiarował mu bezpłatne locum w
Świętokrzyskim. Państwo ten człowiek musi
wysoko skończyć! My dopomożemy mu do
tegn! Popierajmy jego wynalazek! Uwaga!
Proszę uwainiz przyglądać się, zaczynam:
Tu jest krateat a tu, sami państwo widzicie
— mój aparat. Co robimy? Zwyczajnie wsu
wamy jeden koniec, przeciągamy przez o
twór specjalnie na ten cel zrobiony, robimy
małą pętlę, jeszcze raz przeciągamy, tak /a
to robię w tej chwili no i państwo mamy śli
cznie, nowocześnie zawiązany krawat! P«łł
stwo ety to nit cudowna rzecz?! Zaztiaczam,
państwo, człowiek ten, icynalatca tego cu
downego przyrządu ma wspaniałą praktykę
we wszelkim wiązaniu. On, proszę państwa,
całą swoją rodzinę potoiesil. Kto chce nabyć
do codziennego użytku? Tylko jedne 30 gro
szy!— Po jabłka, po jabłka, jabłek! Cebuli,
cebidi, cebuli! Jajek, jajek, jajek!

«•— Na rusy, szwaby i wancki! Na rusy,
szioaby i toancki.

— Feuerstatjmt
— Feuerst aejne!
ej* Grilnzeug!
— FUnferlaitee! Kto jeszcze narzyko na

darda w kościach? Tukej, Faterku, tukej!
Rojmatyka mocief Za dwa czeskie tego ziela
wystarczy a bydziecię zdrowi, jak ryba! Ja,
ja, pomogo fok nie. Naporzcte sie na noe
i ta herbata wypijcie, a to gynste przyłóżcie
do bólowego miejsca.

— Panicko wam tyi? Ja, to jest na wszy
stka. I na boleści i na grypa, i na przeiym
biynie i na strzykanie ws stawach, na wszy
stkie choróbska. A iotaeta — powiym wam
w sekrecie — na miłość tyi! Jak bydziecie
mieli coś takiego, ta jyny dejcie mu sie na
pić! Łobejrzycie jak pomoże! To wam sit
nigdy nia straci.

— Na ruty, szwaby i wancki!
— Feuerst aej ne!
— Feuerst aej ne!
mm Grilnzeug!

RUDA FRANKA.
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Imprezy
TRADYCYJNY BAL T. C . U W KATOWICACH

(I) T L. na śląsku urządza 18 styczn a
1936 r bal w Katowicach Dochód przeznaczono
iu /..iku» książek dla bitolittek. Pierwszorzędna
orkiestra Moknie udekorowane sale. wyboro*
bufet, nksnodzł
Oreanizacvinv |
mitu noc karnawałowa
RECITAL FORTEPIANOWY STANISŁAWA

SZ1MN \LSKIEGO.
(f) W sobotę c frod-z. 2030 w s-ali Pelsk.

SU>w. Iai. i T«cbn. Woj. ii w Katowicach, pi.
Wolności 8. wystąpi znany pan sta pref. Sta
li sław Szpnalsk:. dyrektor Konserwator.um w
W ki\\ który wraca z zagian.cy, grdz> wystąpił
z w elk m powodzeniem z szereg im koncertów
w Anglii i Niemczech.

Nieiwykla ponury, świadczący - całkowi-1 na Boronów). Córka Kucharczyka — Urszuli, cznego, chcąc w ten sposób zatrzeć fakt przyj. I
tym zaniku uc^uć ludzkich zdarzył się wypa- urodzona w 1922 roku powiła dziecko dnia ścia na świat niemowlęcia,
dek w powiecie lublinieckim, w Niwach (ami-llO bak, które z kolei wrzuciła je do dołu kloa Przypadkowo sąsiedzi znaleźli dziecię

i kloace, wydobyli je i oddali rodzicom zbrori

W
lawnr

Slupnej pod
trójka

Mysłowice, 1
Mysłowicami,
trzech cesan

Choroby przemiany materii. Ba

„Franciszka Józefa'

Odczyty

przed rokiem skromny dom jednopiętrowy
to gwarancie, że Konrtat' którym Panie Wincentki z Mysłowic z pp. Ga

Prabucka na czele zsotuje brylowiczową i Kamińska na czole założyły
schronisko dla najbiedniejszych dzieci, a więc
podrzutków, dzieci nieślubnych lub dzieci ro
dziców żyjących w biedzie.

Obecnie w domu tym przebywa 35 dzieci
w wieku od 6 tygodni do 6 lat. O potrzebie
istnienia takiego schroniska świadczy najl<
piej fakt, te stan najbiedniejszych dzieci —
pensjonariuszów stale powiększa się i panie
z Towarzystwa św. Wincentego a Paulo z tro
ską wielką spoglądają w przyszłość, gdyś ze
względu na szczupłe rozmiary domu n:e będą
mogły podołać dobrowolnie przyjętemu na sie
bie obowiązkowi opieki nad opuszczonymi
dziećmi.

Dotychczas Panie Wincentki utrzymywały
ronisko z własnych funduszów i skrom
h subwencyj wydziału powiatowego, ma
ratu mysłowickiego i starostwa. Fundusze

te jednak z trudem wystarczają na utrzyma
nie schroniska, na dotychczasowym bardzo
wysokim poziomie, nie ma natomiast już mo
wy o dalszej rozbudowie tej ze >vszechmiar
pośytecznej instytucji, o której istnieniu mało
kto wiedział dotychczas.

Zakład ien prowadzony jest według naj
nowszych wymogów wychowawczych przez p.
p. Gabrylowiczową. która stało przebywa w
schronisku, najmując w nim skromny pokoik I

grudnia, j oraz p. Kamińska i trzy pielęgniarki. Dzięki
w pobliżu I pełnemu poświęceniu i zupełnie bezinteresow

powslał nemu staraniu wymienionych pan — dzieci

poh

*tąga sio, sw

PRZEDSTAWIENIA DLA BEZROBOTNYCH.

(i) W dniach 21. 23 i 28 bm. odbędą s«? w
Teatrze im. St. Wysp.ańsk ego w Katow.cach
przedstawień* dla bezrobotnych pt.: „Teorii
E nste'r»" (21 i 23) oraz „Jasna Góra" (28)
Bilety wydawane będą przez Komi. je świetli
cową zs okazaniem karty K. U. P. P. w dn. 20
i 21 od 8 15—U w Katowicach, ul. Szkolna 7,
parter. Organ zacje zgło*zą się po bilety w biu
rze Komisji (Pocztowa 16) w dn. 18.

czej młodej matki. Niestety, dziecko w dwą I
dni potniej zmarło. O wypadku tyi4 dowit
d/iała się policja i wszczęła dochodzenia. -*. I
Przesłuchano ni. in. ojca niedoszłej dzieciobój. |
czyni Augustyna Kucharczyka. Zeznał on, ;
córka jego została w marcu br. zniewolona I
przez robotnika, niejakiego Stefan i Mojthrzy.
ka z Niw, a dziecko, klórr dnia 10 bm. przy.
szło na świat ma być rzekomo owocem tego |
zn iewolenia.

Policja przeprowadza dalsze dochodzeń
celem stwierdzenia, o ile zeznania Augusty
Kucharczyka są prawdziwe. Niezależnie j(
nak od wyniku śledztwa stwierdzić należy I
uderzający brać uczuć ludzkich u tak młodej I
dziewczyny, która bez sądnych skrup iłów zda |
cydowała się pozbawić tycia swego maleń.
stwa. Dowodziłoby to o tym, te w dziewczynie I'•,,.' "i drzemią niebezpieczne instynkty zbrodnie, TtS^iyiJIS^^^.^^^^W*" " tak nieludzki sposób ujawniły się w I

czują się w schronisku doskonale i żyją w at
mosferze prawdziwie rodzinnej. Do p. Gabry
lowirzowej, którą nazywają pieszczotliwie do
brą mateczką i p. Kamińskiej — dobrej cio
ci — dzieci odnoszą się bardzo serdeczrla i na
każdym kroku okazują im swe przywiązanie i
wdzięczność za troskliwą opiekę.

Instytucja ta zasługuje na jak największe
poparcie zo strony władz i społeczeństwa, po

bądt co bądt niezwykłych i bardzo przykrych
dla młode* kobiety okolicznościach.

Wypadek ten wywoła 1 w okolicy silne wra
nie i-skierował ogólne oburzenie przeciw dzie
wczynie, która w sposób tak lekkomyślny za
«:e--'j>ła uwolnić s;ę od ciężaru, k'óry nało* |
na trą przykry i — jak twierdzi Kucharczyk,

!— niezawiniony przypadek.

PROF. DR DYBOSKI W KATOWICACH .

(o) Dziś w niatek o jzodz 19.30 staraniem
Stowarzyszenia Pohsko - Angielskiego odbędzie
sie w lokalu Stowarzyszenia (Katowice. Ligo
nia 7) odczyt w iezyku angielskim prof Un Jag.
dra Rcmana Drboskico p t ..Sir James M.
Barrie tlie atithor of Peter Pan". Goicie mile
widziani.

POLSKI LOT DO STRATOSFERY.

(o) Dziś w Diatek o godz 19 omedzie sie w
Katowicjch w saH Domu Oświatowego przy u-1.
Francuskiej \2 edezyt kpt nil bal Zbigniewa
Burzyńskiego ot. .Polski lot do stratosfery"
Juk wiadomo kDt Burzyński będzie pilotem pol
skiego balonu stratosferycznego i ma już za so
bą rekordów v lot na balonie wolnym na wyso
kość przeszło 10 000 metrów. Wsteo na odczyt
fest wolny, wobec "czego Slaskj Okras LOPP,
zaprasza wszystkich do wzięcia jak na:Jicztn'ej
sze.ro udziału

O TYGODNIU PROPAGANDY KUPIECTWA
POLSKIEGO NA ŚLĄSKU.

(o) Dziiś o godz 1425 przed mikrofonem Riz
srłośm' katowickiej Poiskiego Radia p. dr Zbi
erriew Koziański wygłosi odczyt o ..Tygodniu
Propagandy Kuoiectwa Polskiego".

ODCZYT INSTYTUTU ŚLĄSKIEGO
W RYBNIKU.

(o) Dziś. o godz. 19.50 odbędzie się w sali
•o. Misjonarzy Słowa Bożego przy ul. Kośc.u
sziki w Rybniku, odczyt publiczny prof. Alfreda
Jesionówsk ego. n-a temat „Plebiscyt i powstania
śląskie w polskiej literaturze pięknej". Wstęp
woliny.

jut dziś konieczność rozbudowy schroniska,
któremu dotkliwie daje się we znaki przede
wszystkim brak nb ik acyj gospodarczych.
Pracując skromnie i bez rozgłosu, z wielkim
poświęceniem i nakładem energii panie z To
warzystwa Sw. Wincentego a Paulo w ra
mach swych możliwości finansowych nie bę
dą mogły w żaden sposób przystąpić do roz
budowy schroniska, jeżeli nie pośpieszy im
się z pomocą z zewnątrz.

Unia 11 bm. w schronisku tym ofiarne Pa
nie Wincentki urządziły dla swych maleń
kich pensjonariuszy miłą uroczystość św. Mi
kołaja, który obdarzył rozbawioną dziatwę ob-1 Wczorej płacono na hsli targowej
fitymi podarunkami. Dzieci wykonały szereg Chleb żytni wym. 0—65% 0,35, chkb żytni iu.
deklamacyj i śpiewów. W uroczystości Miko- ZCWJ 0—1>6« 0 28, bulki wodne 55 arem. 12 SŁŁ.
łajowej w schronisku dla dzieci na Słupnej u zuJ**• n1s»<a ^Łe"™ Y™- ^~fJ%. °

:
e?>m»K»

ezestniczyli m. in. również starosta dr Seid- ESS? JJf *£%K?£S?£Ai 75
ler i ks. proboszcz Matuszek z Mysłowic, kto- nyąka r£ZCWa wym o—95»; 0.34, kasza jęczm.
rzy żywo Interesują się cichą działalnością «;ek. 0,43, kasza perłowa 0.55, kasza jagis

Ceny targowe w Katowicach

Pań Wincentek.

Święta ta pasem.! JoA. cttas kupić.
L KIERV

i^M/fi^a^0Si«2XtK«fei^'

Pamiętajmy o naszych ptakach w zimie

Zebrania
Zebranie śpiewaków.

(z) Stowarzyszeń.c Śpiewaków Śląskich oddział „Ll
goń" przy kopalni Katowice w Bogucicach urządza w
najbliższą niedzielę o eodz. 11 w sali Domu Ludowego

Kalendarzyk zebrań O. Z. N. powiatu
katowickiego.

Piątek 17 grudnia.
MICHAŁKOWI CE: 0 godl. U V Mit p. Benklcgo

Stbranle miesięczne. Referat wygłosi p. prof. Wcao
•gajM

Sobota 18 grudnia.
w sali p. Mroncza

Katowice, 17 grurlnia.
Jeżeli zapoznamy się bliżej z naszymi r taka

mi śpiewającemi, to dowiemy się, że są to nan'
najlepsi pomocnicy i współpracownicy w walc(
ze szkodnikami ogredów. Szkodniki naszych ogro
dów jak chrabąszcz, gąsienice, mszyce, pędrak
służą bowiem tym ptakom za podstawowe poży
wienie.

Jeszcze nie zbyt dawno, grly środki chemiczne
nie były tak rozpowszechnione — ptaki były je
dyną skuteczną ochroną przeciw pladze szkodni
ków ogrodowych.

Należy wiedzieć, że większość ptaków odży
cia się owadami. Dlatego też wszyscy którzy ko
chają ptaki powinni starać się ażeby w porze zi
mowej dać ptakom pożywienie zbliżone do jakie
go ptaki te są przyzwyczajone. A za tym oprócz
okruchów chhba należy podać im również nasio
na roślin oleistych jak słonecznika, lnu, a także
resztki mięsa, najlepiej kości. Żeby tylko mięso
nie było zbyt słone, gdyż takie ptakom s .kodzi.

Kości można zawiesić w koronie drzew lub
krzaków na sznurku. Również można powiesić ca
łą szypułę nasienną słonecznika z której ptak'
wylupują sobie ziarnka.

Można nieraz widzieć jak ptaki toczą prawdzi
we boje o podane pożywienie.

Dożywianie ptaków w zimie ma i to na uwa
dze, że ptaszki znajdując pożywienie w na-zym
ogrodzie w zimie, pozostaną tu również i na lato.

Trzeba również wiedzieć, że pokarm podany
na desce lub półeczkach krytych służy przeważ

0 55, ka.-za tatErczana 0,50.pęczak 0,-łó, grys ic
pszenny (Manna) 0,60, gree-h Wiktoria 0,40—
0,50, fasola bała 0 40—0 50, mssło wyborowe
1 gat. 4.00. mssło wyborowe II g-at. 3.40—3.<><>,
jaja wiejske 3,40, joja wedłuis wielkości 0.07—
0,10,*er krowi twareg. 1,00, mięso wołcwe z dc
kładką 0 80—i,2Ó, mięso wieprzowe z dokładka
1 40—1,00, mięso c'elęco z d-ckiedką 1,00—120,
s len'-na świeża (biel) 1.80, beczek surowy 1.20 —
!,40, berzek wędzeny 1,60, kełbasa •zwyczajna
1,60, kiełbasa krokowska 2,40, kiełbasa czosn
kowa 1.60, SaJcescn wszelaki 1,66, kiszki wszo
•Iskic 0.80, smŁlec wieprzowy biały 23^. śle.ii
zwyczajny 0.07—0,10 karp 2.CO, lidki 2.60, ce
bula śweiża 0,20, kapusia sw.eża kio 0.20, bu
raki ćwikłowe 0.15—0 20, marchew świeża 0.15—
0 20, jabłka 0.40—0.80, śliwki suszone 1,40—
2,20, orzechy 1.80, f gi 1.60—1,80.

W stos-unku do cen z ubiegłego dn'a targowe
go podrożały wczoraj karpie . linki. Szczupaków

II

nic ptakom mniej pożytecznym jak szpakom, wró
biom, srokom, wronom. Ttaki małe, szlachetniej _
szc źle się czują w ich towarzystwie, a nawet do wególe na turg nie dowieziono.
takiego pokarmu nie idą. Najskuteczniejszym spo
sobem podania pokarmu dla tych ptaków to lę
dzic gałązka świerkowa lub sosnowi zanurzona
w roztopionym łoju niesolonym do którego doda
jemy również trochę nasiema lnu, słonecznika i
resztek drobnych mięsa. Gdy mieszanina t;. osty
gnie, między szpilkami wtenczas wycinamy ga
łązki i takie zawieszamy na galęz ach drzew.
Również napełniamy taką mieszaniną małe irisecz
ki, szerokie płytkie puszki, wazoniki, łupiny o
rzecha kokosowego, a w środek dajemy palik. Gdy
zastygnie łój, wieszamy wspomniane naczynia
dnem do góry, palikiem w dół. Dno jest natural
nym zabezpieczeniem zawartego w naczyniu po
żywienia.

Talik skierowany w dól jest oparciem na któ
rym ptak się uwiesi szponami i w takiej pozycji
ucztuje. Ciężkie ptaki nic tu skorzystać nie mo
gą. Takimi pożytecznymi ptakami są sikorki, zię
by, czyżyki, dzięcioły, mysikróhki, gile, gajów
ki, rudz:ki.

Niektóre z wymienionych ptaków jak gajów
ki i czyżyki były do niedawna jeszcze ptakam:
wędrownymi. Gdy się zaprzyjaźniły z człowie
kiem i poczuły jego opiekę, pozostały stałymi
mieszkańcami ogrodów, spełniając w nich donio
słą rolę pielęgniarza' 1 stróża drzew owocowych
przed liczną armią szkodników. Pamiętajmy za
tyra w zimie o ptakach. H. R.

rzęta, ptaki 1 owady bohaterami opowieści muzycz
nych — płyty. 14 .25 Wlaćomcśt! bieżące. 11 .33 Wiado
mości g.eldowe. ;i.35—14.45 Muzyka lekka — płyty. —
1&J0 Wiadomości go ećarcze. 15 45 „Nad albumem
Ba—lkS« pocztowych" — audycja dla dzieci starszych.
16.00 Rozmowa z cbcryml ks. kapelana Mlctal. Rękasa.
ISIS Ł6ii>> orkiestra salonowa. 16.50 Pogadanka

ktualna. 17.00 „jaworowscy myc

Sobota 18 grudnia.

Referat wygłosi p. kier. Kulok.

Niedziela 19 grudnia.
JANÓW MIEJSKI: o godz. 15 w •alt p. Pawelca

•branie miejsc, odiz ału. 117J« Hiszpańskie pleśni historyczne. 17.50 Przegląd wy
1IALUMŁIA: o godz. 16 w sali p. Noconla zebranie dawnlctw. 18.00 Komun.kat śniegowy 1 wiadomości

sportowe. 18.10 Wiadomości soortewe lokalne. 18.15
Koncert rozrywiłewy. 18.40 Poradnik sportowy. 18.15
„Polskie gimnazjum W Orłowe.
Adolfa FU;:i. Stm Komedie Aleksaudra Fredry, wie
czór Hit „Damy 1 Huzary"

. 19.50 PogadaDka aktualna.
20.00 K.nc t —ZOpeJłitf S Helslngforsu. 21 .00 1
w.eezorny. 21.10 Pogadanka aktualna. ŻMf „1' drzWaml" — operetka w 1-y akcie Jakuba

7.00 bacha. 22.20 Rec.ta: fortepianowy. 22.89 Catatr
U.li Aa* domnśrl dziennika wieczornego, przegląd pras

Radio
Piątek 17 grudnia.

KATOWI CK. — Godz. 6.15 Audyt ja poranna.
Dziennik poranny. 7 15 Muzyka z płyt. 8.0
dycjo dla szkół. 11.40 Fłyty. 11 .57 Sygua! czasu. 12 .03
Audycja południowa. «SJ0 Koncert życzeń. 13.15 Zw.e- lUDlkatpiyty.

KATOWICE. — Godz. 6.15 Audycja poranna. — 7.00
Dziennik poranny. 7.15 Muzyką z płyt. 8 .00 I 11.15 Au
dycje dla szkół. 11.10 Płyty. 11.57 Sygnał czasu. 12.03
Audycja południowa, w przerwie o godz. 12.20: Dzien
nik południowy. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 Muzyka
obiadowa. 14 98 Wiadomości bieżące. 14.38 Wiadomości
glłtlUIIS. 14.35—14.45 Płyty . 15 .30 Wiadomości gospo
dfircze. 18.45 Teatr Wyobraźni dla dzieci: słuchowisko
pt. „Generalna próba szcpkl". 16.15 afcsiSMt popularny.
16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 „Mody 1 uroazczenia

Izą
" — odczyt r(j0 rzymskich" — felttton. 17.16 Koncert solistów. 17.50 !

*"""' Nasz program. 18.00 Wiadomości tpuftOwO. 18.10 Wia> I
domoocl sportowe lokalne. 38.15 „Ukarana" — dramat I

'IK ' cżwlikowy Andrzeja Rybickiego. 18.15 Poqadnnka ak
ad tualna. 19.00 Audycja dla Polaków OS gniulcą. 19.50 •

Offeu- | Pogadanka aktualna. 20.00 Orkiestra P. R. W przerwie ''~'k wieczorny I pogadanka aktualna. I""
tatjle wia- I

Urn w H iimil
po dehlaracji polsHo-niemieckie/1

z dnia 5 listopada 1937?
EMIL KURONSKI: „POŁOŻENIE PRAWNE ŁUD<
NOSCI POLSKIEJ W TRZECIEJ RZESZY", KATO
WICE 1938 INSTYTUT ŚLĄSKI. SERIA: POLSKI

ŚLĄSK NR. 34 .
Nowe wydawnictwo Instytutu Śląskiego daje

wyczerpującą odpowiedź na pytanie, jak przed
stawiają się możliwości rozwojowe ludności pol
skiej w Niemczech po ostatniej deklaracji listopa
dowej. Uznając wielkie znaczenie tej deklaracji ja
ko faklu podkreślającego wagę problemu mniej*
szóści polskiej w Rzeszy, autor analizuje ustawy
obowiązujące w Niemczech oraz ich wpływ na
możliwości życiowe ludności polskiej. Niestety je«*
wśród tych ustaw cały szereg takich które ciąM
fatalnie nad mniejszością polską, gdyż zredago
wano je tak, jak gdyby nie uznawano istaieoi-
mniejszości narodowych w Państwie Niemiecklo*
Nalsty tu ustawa o zagrodach dziedzicznych, °

służbie pracy, o redaktorach, oraz szereg dalszych
itaw, dotyczących m. in. władz bezpieczeństwa

O Ha ustawy te będą nadal obowiązywać w dzi
siejszej formie, deklaracja listopadowa nie wid*
mose sie. przyczynić do polepszenia ciężkiej doli
Polaków w Niemczech.

Rozprawa napisana żywo 1 z dużą swadą, udo
kumentowana licznymi cytatami winna za.ntc
resować najszersze kręgi społeczeństwa polskief<
gdyż w tym świetle dopiero staje przed oczyma
cala powaga sytuacji ludności polskiej w N<
czech, której losami jesteśmy zobowiązani zajnia
wać sie. gorąco.

Wspomnianą książkę Emila Kurońskiego n*
być można w większych księgarniach na Śląsku

Offeu- 1 Pogadanka akie wla- ' o godz. 20.45 I
21.45 Skecz. 22.00 Muzyka taneczna. 22.50 OstaU

meteorologiczny. 23.00—23.30 Muzyka taneczna domowe; dzlenn<kn wieczornego, |irzugl<vl prasy 1 ko- j
huuuikat meteorologiczny. 23 .00 —23.30 Płyty . I

Najistotniejszą formą udzielani i porno*-"?
bezrobotnym — to praca.
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eoertuapu
teatrów

kin
EPERTUAR TEATRU STANISŁAWA

WYSPIAŃSKIEGO W KATOWICACH:
MlMk o godł. 20: ,.T«orU Etuatatna".
śobou o »odi. 13 90; ..Jasna Gór-" dlaasML—O
n 30: „Onkt Psaeiola".
N-iedilala o goli '5.M. „Sitnba' dla Wjr „Dato.
' — O gedl. Sit „Osika f*su ola * ••;« kop Gioscbs

lorsk • 8odł. U: „Teoria Einsteina" dla bwaroboł

Troda o godi. 20: ..Teoria Einsteina".

Czwartek o godx. 19: ..Teoria Elnetelna" dla bcaro

„Dzika pszczoła".
sobota wlecror komeda L. H. Moratlna „Ostka

,rola", która elasiy ale na nasiej scenie dutym po
j/Butem dslahi znakomitej DH PP- Alekeandrowici.
arwlOEką. Kwiatkowską. Rozwadowską, Slereką,
- iiP iltsni, Jastrzębskim. Oorowsklra, Kostrzewskim.
Mkt\, Tatar* ewlciem K., Tcwarskim. Martyką. To.
newskim. JJlIety w kanie teatru, tul. 324.18.

„Poławiacze pereł"
w poniedziałek tl o ta. wlecitr odbedsle ale drugi
istot wytttp artyitów opary warszawskiej Oraua
• ie przepiękna op«r» Blztta „Poławiacze pereł",
a aa oatatnim przedstawieniu odnloeła nltbywa'*
Mg I V zwycięskim boju zdobyła sobie naszą publl.
M. Przy każdym za palnięci u kurtyny, WstyaSE
mawcy z Adą Sar. orać Pupławeklta na riele oa
Izanl byl: huraganowym! okisjk.nil. {- urt'» ,Zti'
odtworzy p. PloAtkl, . Nurabens" p. Mst.< .*k Na
lata* wy nien a zasługuje chór krakcwiklego
. Operowego Przy nulplcle i.polujistrjuwikiin
Boi. Wallek-Walewtki.

[Teatr im. St. Wysoiańsklepo na orowincii.
COWT PYTOM — Piątek. 17 bas. o goda. 30: ..Jaena

•:ka l**SCVOłaM.
CHORZÓW— wtorek21b. m. o godz. 1530 1 1930:twa Góra'.
SIEMIANOWICE — aroda K bm. o goda. 19: „Jaena
Ira*" dla bezrobotnych
CHORZÓW — czwartek 23 bm. o godz. 13: „Jaaoa
.J" dla bezrobotnych

REPERTUAR MIEJSKIEGO DOMU
LUDOWEGO tv CHOR70WIE
Dziś ostatni koncert Chóru Dana.

DiiS w piątek o goda. 20 wyrtąpl po rat eatatat w
ICeJakła Do-uu Lodcwyoj w Chorzowie alyony Cbcr
Jana. Solistami wieczoru będą Mieczysław Fogg. po
i.irny piosenkarz ! Adam Wysocki, ndtwdrca plose
irk humorystycznych.

Rllety od i' gr do 8.30 zl w kasie Pomu Ludowego
IttlttCS 4116C) od 10 do 13 1 od 19 do 20. Bony zoizko
r.c ważne, abonenci korzystają z 25 proc zn:zkl.

RINOTKATRY W KATOWICACH
od dnia 14 grudnia;

CAPITOL: „Nancy btelle caginęla".
CASINO: .Nicpoń".
COŁOSSEIW: Znicrcr'.
r.iALTO „Narzeczona a przypadku".
STYLOWI: „Siódme niebo' .
LNION. ,,Hote; 6avcy Nr 217".
ZALEZĘ — RXJ: „Ty eo w Oeirej Świecisz Bramie"

I ..iiez śwaldkiw '.
ZAWODZIE — ATLANTYK: „Pani mtnUtar tańczy

'

Nomy napad zamasnemi
Zamieszkały w Mokrusie, gmina Zielona w

1

powiecie lubiinleckim pielęgniarz Alojzy Ko
zok prseayl wielo* dramatyczną aooną. Ba
wiąc dnia 18 bm. w nocy w piwnicy posłyszał
w pewnej chwili jakiś podejrzany trzask, po
chodzący z jego mieszkania. Chcąc stwierdzić
przyczynę trzasku, zamierzał opuścić piwnico,
lecz w drzwiach zatrzymany został energicz

nym wezwaniem do zatrzymania się a jedno
cześnie nieznany, zamaskowany osobnik skie
rował reflektor z lampki kieszonkowej na nie
go. Kozok zdołał zauważyć JpjflfPlą te bandy
ta trzymał w rąoe rewolwer gotowy do ttzaałn.

Podczas g*dy Kozok w obawie utraty tycia
usłuchał wezwania napastnika i nie ruszał się
z miejsca, drugi osobnik plądrował mieszka

Gdyńskie tempo rozwoju Wisły
Tegoroczna zima rozpoczęła się pod dobra

wróżba, gdy* „Barbara" była „po wods'e
". Mie

liśmy wprawdzie w listopadzie 70 cm śniegu a
mróz dosięga! 12° G, ale <• początkach grudnia
przyszła odw!lż i właśnie „Barbara" była wyjąt
kowo mokra. Nazajutrz już się przełamało l obe
cnie mamy nowe warstwy śniegu, oraz słoneczną
mroźną pogodę. Miejmy zatem nadzieja, ii wróżba
w dalszym ciągu nie zawiedzie, i żo Boże Naro

j dzenie będzie „po lodzie", a raczej ,po śniegu",
a Wisła jak coroczn;e zaroi się od narciarzy pic
obojga. Nie mamy wprawdzie "' tym roku niespo
dzianek dla zimowych gości w rodzaju '. vole. :i

parkowej w Krynicy, bo nawet tor saneczkowy
I rozplanowany już przed rokiem przez kap. Lotecz
kę, czekać musi na lepsze czasy, gdyż tegoroczny'
„Tydzień Gór" mocno nadszarpnął finans: gminy.

| Ale jeśli śnieg dopisze, to tutejsze nieporównane
zjazdy zastąpią kolejki, nic tak bardzo potrzebne
ale za to tak mocno reklamowane. Zresztą Wisła
zdobyła już sobie niepodzielnie serca polskiej pu
biiezności 1 nie wątpimy, że i tej zimy będzie w
Wiśle pełno.

2e publiczność z całej Polski darzy Wisłę swo
ją sympatią 1 z roku na rok coraz liczniej Wisłę
odwiedza, o tym przekonują nas dane, zabrane na
podstawie meldunków przez tut Urząd gminny,

Inne miejscowości:
niAŁA — MIL SKIE: „Truksa".
BIELSKO — APOLLC: Parada gwlaid Warszawy".

• RIALTO: „Jedna an mil.on".
BIELSZJWICB • ŚLĄSKIE: „Trasa" I „Diabłyilklsso zachodu".
CHORZÓW — APOLLO ..Amerykańska awantura"
...Magiczny klucz". — COLOSSEUUt „Eskapada" I

Atak o aW.ce" — DELTA: „B:olo róże" 1 „Nemy
natur". — RONY: „Fan redaktor szaleje" I „Walka
złote pola" — RIALTO: „San Francisco" I „Dziale

HAJDUKI —i ŚLĄSKIE: ..Logion *miatyca" „8lta
oenlały lab\

I.IFINY — COLOSCEUM: „Tara- I alelona bogini"
K cpoń' .
MIKOŁÓW — ADRIA: „Ordynat Mlcborowskl" I we

niy nadprr.gram.
MYSŁOWICE — ADRIA: „Nie całuj w klnie" I nad

nag ra m.
ORZ&O0W - CASINO: „Tarzan I alelona bogini"

Ket „Władca Kai..cmii".
PIEKARY SLA-MB: „Nleawjeieaony Robinson

<n izo e" . .Napiętnowana".
KAOZIONKOW - CASINO: „Kn wolności" 1 „Ko

n-dlnnt".
RUDA — APOLLO: „Statek niewolników" | nudpro

HYi,NIK — APOLLO: „Troska o trela" oraz „Krd'«a tacca". — HJ LIOS: „Hrabina Wladlnow" oraz
•Kie:* jesteś gakeefaana".

SIEMIANOWICE — KAMERALNE: „Dama kame
lo^a i „Mllcsć -.a Tabnr.

SWI9T0CH OWICE — APOLLO: „Kdlamę BoraT" (Wielka grzesznica 1 — COLOSSEUM: „Panna Pio*
ful' ł „Zamaskowany Jeździec".

TARN. OORY — ŚWIATOWID! „Sobowtór Jacka

Przestępca w potrzaska
(S) W dniu wczoraiszvm orzt.av oolicvine w

p ckarach śl orzvtrzvmafv osobnika oode'rza.
nezo o kradztei samochodu i 2 pistoletów Dal
ye dochodzenia w\*azałv ta byt to 34-ictni•"chat iwanćw z Jasła' z zawodu ślusarz po.
S Ł"k

'wanv orzez Sad Okr. w larrr Górach do
fcic'e-D'enia karv trzech łat w*ez>n a i prz«z
w,adze wolsko we. Dalsze dochodzenia trwają.

6 miesięcy więzienia
zi Dooicie dziecka w sznole
(—) Sąd Apelacyjny w Katowicach orze

:emem zatwierdził wyrok Sądu Okręgo''^go w C.eszynie skazujący ki. administrat0ra parafii Franciszka Trombalc w Koń
?2>cach Małych za pobicie dziecka w szko
le &t aztii miesięcy więzienia z ZAwiesze
Ql(:rn na trzy lat*

nie. Łupem włamywaczy padło jedno ubranie
męskie, trzy złote gotówki i 4.600 marek, nie
mi eckich w banknotach p rz ed woj en nych .

Bandyta, który zatrzymał Kozoka u drzwi
skryty byl w ciemny płaszcz, na twarzy po
siadał czarna maskę, którą uciekając — pozo*
sławił na mie.scu kradzieży, był szczupły,
wzrostu około 1,65 m.

Rysopis drugiego złodzieja Kozok nie może
podać, gdyż nie widział go z blisk- Policja w
Kaletach wszczęła pościg aa zbiegłymi rzezi
mieszkami. Poszukiwania la pozostają jednak
bez pozytywnych wynikw.

Oto, 00 nam mówi dokładna statystyka ruchu
przyjezdnych do Wiały. Ogółem przytyło w roku
bieżącym do 1 grudnia 10.251 osób, więcej • 3 540
w porównaniu a rokiem zeszłym. Wśród przyby
łych chrześcijanie stanowią 96,8%, żydzi 9.2%
(330 osób). MęZcryn przyjechało 4 312 (43.5 V.
kobiet 4409 (44,5%), dzieci 1.200 (13%). Najwię
cej gości chrześcijan dostarczyło Województwo
Śląskie, bo 3 663 osób (36,8%), potem idzie War
szawa 2397 (34,1%), Pomorze wraz z Poznańskiem
1.443 osoby (14%), województwo centralna oraz
wcj. lwowskie 1524 osoby (15,3%). Na wschodnie
dzielnice Polski przypada 788 osób (8%). Gości
z zagranicy zjechało niecałe 3% C107 osób). Dla
ścisłości należy dodać, że liczby te obejmują jedy
nie gości przybyłych na dłużej do Wiily. Ule
obejmują natomiast turystiw, którzy tłumnie
przyjeżdżają na każde, pogodną niedzielę lub1
święto; liczba ich j6st nieuchwytna, ale wic-!
lokrotnie przewyższa cyfrę, gości zameld.-.ranych
Ocenia się ją na 50.000 osób. Tak samo nie wli
czono do statystyki gości, przybyłych na „Ty*
dzień Odr", bo ci zostali zwolnieni od opla/, kii- j
matycznych 1 nie byli wogóla meldowani.

Z pow/źsrych danych możnaby wyciągnąć
następująre wnioski: pierwszy — to stw!er<*rei.ie
faktu, że Wisła rozwija się w tempie gdyńskim.
Przecież przed 10-ciu laty, kiedy nie było jeszcze
dojazdu do Wisły koleją, przyjeżdżało letników
kilkadziesiąt, powiedzmy kilkaset osób. Było wów
czas 4 czy 6 pensjonatów. Dziś liczba pensjona
tów przekracza setkę, a liczba gości przyjezdnych
przeszło 10.000. Czyż to nie rekordowo lictky? —
Jako dalszy wniosek należy stwierdzić, że Wifła
w obecnej chwili jest może najbardziej arnskim
uzdrowiskiem w Polsce (330 żydów na 1C000 Po
laków.

Na zakończenie mamy do zakomunikowania
brydżystom wszelkiego autoramentu, że a inicja
tywy Związku Pensjonatów, popartej przez Ko
misarza Rządowego, powstają w Wiśle Klub To
warzyski z wygodną siedziba W Domu Uzdrowi
skowym. Odtąd nie grozi Wiślo bezrobocie poszu-J
kującym „pracy

"
brydżystom. R.8. •

Czy w Rudzie SI.
powstanie liceum?

(—) Od Zarządu Rady Rodzicielskiej
gimnazjum komunalnego w Rudzie Ślą
skiej otrzymujemy następujące pismo, a
prośbą o umieszczenie:

Zebrani na plenarnym posiedzeniu ro
dzice, odbytym dn. 11 bm. wyrażają gorą
ce podziękowanie Zarządowi Gminy z p.
nacz. mrg. Paszkowskim na czele, oraz tym
radnym Gminy, którzy uchwala;ąc sub
wencję na rozbudowę tutejszego gimnazjum
•9. wysokości 100 tys. złotych zrealizowali
zdrową mysi utrzymania na pograniczu
pełnej szkoły średniej (liceum), o co od
dłuższego czasu zaiiega usilnie reprezenta
cja Rady Rodzicielskiej pod naporem opi
ni« szerokich warstw miejscowej ludności.
Obecnie Rada Rodzicielska chciałaby tez
przypomnieć miarodajnym czynnikom, jak
bolesną była dla niej zeszłoroczna decyzja
r.:e utworzenia w Rudzie liceum, jedynie w/
powodu braku odpowiedniego pomieszczę*
ma. Dzisiaj, gdy odnośna uchwała Rady
Gminnej iuż zapadła, Rada Rodzicielska
uprasza Władze Wojewódzkie O powzięcie
ostatecznej decyzji w sprawie rozbudowy
gmachu tak, aby w roku szkolnym 1938-39
mogła być otwarta I klasa liceum.

Fatalne skutki zabawy „na całego
"

Inwalida W. J., liczący łat 57, otrzymał
w tych dniach z huty Batory w Wielkich
Hajdukach tytułem odprawy 2800 zł. Ucie
szony z uzyskanej tak dużej kwoty, chciał
zakosztować rozkoszy życia i użyć sobie „na
całego'4. W tym celu najął sobie taksówkę,
kcórą z Chorzowa pojechał do Katowic i tam
w towarzystwie wesołych „dam" bawił się do
polne) nocy, wiwatując i częstując towa
rzys zki alkohol em.

I Mało mu tego było, bo udał się potem do
I Chorzowa aa ul. Hajducką 18, gdzie bawił się
nadal. Nad ranem gdy się obudził, spo
strzegł ku swemu przerażenia brak 1700 zl.

j Dodać trzeba, że przed tym 1100 zł pochło
nęła huczna libacja. Strapiony i przybity

I zgłosił o tym policji, kt6ra przeprowadza
lekrupulatne dochodzenia jak dotychczas bez
w yniku.

Umysłowo (hora zamordowała syna
Nowa Wieś, 17 grudnia.

W Nowej Wsi 16 bm. rano pomiędzy godz.
6 a 7 —<• 36-letnia Agnieszka Wiertelorzowa
pozbawiła życia swego 9-letoiego syna Leo
oa. Wyrodna matita zadusiła syna w miesz
kaniu a następnie wrzuciła go do studni w
podwórzu domu. Około godz. 8 -ej wydobyto

zwłoki chłopca ze studni Wezwany lekarz
stwierdził śmierć, a zabiegi okazały się bez*
skuteczne z uwagi aa to, ie dziecko przeby
wało w studni około godziny. W toku docho
dzeń ustalono, że matka czynu tego dopuści
ła się pod wpływem ciężkiej choroby umysło
we j.

REJESTR POBOROWYCH 1917.
(—) Magistrat Katowic komunikuje, że ft»

festr Dcborowvch rocznika 1917 bodzie wyłożo
ny do DubliczneKO wglądu w czasie od 3—15 -go
stycznia włącznie w godz. urzędowych w gma
chu orzv ul Mlynskiei 4. (pckól 83. 4 Piętro)

WAŻNE DLA PODRÓŻNYCH. UDAJĄCYCH
SIC 00 WARSZAWY.

(—) Podróżni przyleżdżajacy lo Warszawy
w ckrtsie Iti od 21 bm ) przedświątecznym i
maiacy zamiar wv'echać w tym samym okre
sie z Dowrotem. winni ze wzzledu na własna
wygodę nabywać zaraz DO Drzyieżlzie bilety a
kuponami, lub kunonv do Dosiadanych jat bile*
tów na drąae powrotna, DO niew ai w ub*eglvcb

I <ce orzypad
•W. ie orzvbyii s prowincji oodrćinl nie mogli

wyiechać obranymi pociągami g powoda wg*

Drzedaflia wszvstik;ch biletów z kuponami
POWODZENIE KONKURSU NA AFISZ.
(_) Jak sie dowiaduiemv. ogłoszony przez

[Związek Prooaganly Turvstvki konkurs na mg
I oroeseandowY śląska orzemvsłoweao cieszył
sie dv6vm Dowodzeniem Nadesłano orseizlo 70
Drąc Posiedzenie sadu konkursowego odbędzie
sie w sobotę 18 bm.

CZYJE PSY?
(—) 14 bm ira dworca osobowym W Kato

wicach blakaJ sie bezoański o;es. który został
orzez Komisariat koleowy przytrzymany. Jett
to Jamnik karłowaty (suczka) bronzowel maseł,
bez marki Właściciel zechce sie zgłosić ag Ko
misariacie koleowym w Katowicach przy ulicy
Pocztowo! at li. B Pu Pokoi 44.

ŚLĄSKI POETA LUDOWY ODZNACZONY
KRZYŻEM ZASŁUOI.

(—) P. Maksymilian Jasicnowski z Piekar
śląskich zcw.adcmicny zestal pismem Frezy-•
d urn Rady M niatrów o nadaniu mu Srebrnego
Krzyża Zasługi. Jest to drugie z rzędu odzna
czenie p. Jas.cnowsk.ego, który '•— jak to juó
d:nosil amy — w ubiegłym rn.esia.eu otrzymał
SlOorny Wawrzyn Akademcki Polskiej Akade
mii Literatury Zsznaczyć należy, że p. Jasio
nowski, działaj 7<Met«i staruszek, pekżył wiel
ke zashugi w dziedzinie szarzenia eświaty ro«
botniczej w czesaeh zaborczych.

CZARNA KAWA KLUBU ARTYSTÓW.
(—) Klub Artystów i Miłośników Sztuki u

rządza w sobotę 18 bm. w sali Koła Towarzy
skiego (Katowice, ul. S Maja 11) drugą Czarna
Kawę z programem artystycznym i dancingiem.

CZYJ PIES?
(—) W Okręgu Urzędowym Janów zgło

szeno o przytrzymaniu bezpańskiego wilczura.
Właściciel zechce zgłesić się w Urzędzie, r>okój
nr 87 wciągu7dni.
Chorzów

DYŻUR NIEDZIELNY

(=) Dyżur niedzielny dla członków Kasy
Chorych 19 bm pełnia: dr Oracsykewskł —
Chorzów I. A-Orażyńskfejjo 20 t dr Hanslik 
Chorzó U. ni Mickiewicza 19.

WYSTAWA KANARKÓW,
(as) Stow. HodowM Kanarków w Chorzowjo

urządza 18 \ 19 bm w tokaju Kasyna rfu*v Pił
sudski wystawo kanarków. Przewidziane lepi
strzelanie o nagrody.

Pszczyna
GWIAZDKA DLA BIEDNYCH

W PSZCZYNIE.
(P) Magistrat Psacsyny przeinaczył oa *

rządzenie gwiazdki ogólną kwot* 3>000 zł. W
sw.ązku z tym "dbyło s.ę ostatnio zebranie pro*
sosów orgsoiaoepj dcbroczynnyeh w celu uetsr
lenia liety biednych do obdarowania. Również
pewną kwotę przeznaczono na urządzeni*
gw.azdki w szboWeh powszechnych oraz dla
w.ęiniów odsiadujących karę w miejscowym
w.ęziena.

EU UWADZE WŁAŚCICIELI DOMÓW
W PSZCZYNIE.

(P) W związku a akcja .przeciwpożarową
Magistrat m Pszczyny wydał eote-toie rozporzą
dzene jPLojąs zabraniające przechcwywan.a
na. strychach i podiiaszf.ch domów, nwiteriałów
łatwe palnych. W naj-blilszych dniach zostanie
przeprewadzona kontrela strychowi, przy czym
wionl za-niedibania tego obowiązku pociągnięci
aostaoą do odpow.edz.alności.
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Itte ma iirzeliilMiKi

Doaosrą z Warszawy: j^Jajwyżsry Try

bunał Administracyjny ogłosił ważne dla
urzędników państwowych orzeczenie. Mia
nowicie urzędnik pocztowy D. został zwol
niony ze względu na „dobro służby". De
cyzję tę urzędnik zaskarżył do N. T. A . — 
Ń. T. A*, stanął O* stanowisk*!, że chociaż
ocena okoli ot nok i usprawiedliwiających
przeniesienia pracownika w stan nieczynny
ze względu na.dobro służby należy do
swobodnego uznania władzy, tp jednak N.
TL A. powołany jesz do zbadania czy wła
Jzc w konkretnym wypadku nie kierowa
Iv się dowolnością. Ponieważ akta sprawy
nie wykazują okoliczności uzasadniającej
zwolnienie N. T. A. uchylił zaskarżoną dc
cyzN S powodu wadliwości postępowania.
W uzasadnieniu Orzeczenia czytamy, że
konieczność redkikcii personelu w związku
ze zmniejszającym się ruchem pocztowo
tdegraf iczny sn, jak o '< niez wiązana Z osobą
danego pracownika, nie stanow: sama przez
się"należytego uzasadnienia zwolnienia pra
cownika Łt wggledu na dobro służby. Ta
kie zwolnienie uzasadnione jest trlko w
dwu wypadkach: 1) tężeli w związku ze
zmianą organizacji działów służby ula ma
możności zatrudnienia nadal pracownika
stałego (a więc względy organizacyjne). 2)
jeżeli okoliczności ive pozwalają zatrudni
pracownika na innym odpowiednim dla
niego stanowisku (względy kwalifikacyjne).

Defraudant Nierobitz z kop. „Slask"
skaiany na 2 lala wiezienia

We wrzeAniu został aresztowany na połę-1
cenie sedaiagO śledczego kaajer kop. „Śląsk"
Ryszard Nierobie* pod zarzutem sprzenie
wierzenia 281000 zŁ Fakt aresztowania go
wywołał w Chropaczowie dnie wrażenie.
Kradzież dokonaną przez Nierobiaza wykryto
w czasie jego urlopu a kontrola zarządzona
przez generalną dyrekcję kopalni Douners
tnarcka wykapała, ił Nierobisz od trzech łat
dopuszczał ale fałszerstw w księgach kaso
wych kopalni. Nierób:»z po powrocie a urlo
pu przyznał się do winy, a kiedy zażądano od
n:ego zwrotu skradzionych pien.ędzy oświad
czył, że nie mole tego uczynić, gdyż pieniądze
zużył dla siebie i na cel* dobroczynne. (?)
Nierobisza natychmiast zwolniono, a sprawę
skierowano <K» sądu który nakazał areszto
wanie oszusta i złodzieja w dniu 26. 9. br.
Dalsze śledztwo wykazało, że. Nierobisz jest
przewodniczącym Yerband Deutscher Katho
liken 1 członkiem zarządu „Volksbundu". Da
lej stwierdzono, że Nierobisza w roku 1984
przesłano z centralnej siedziby ke. Donners
marcka w świerklańcu na rendanta kopalni
,.śląsk" jako osobistego znajomego ks. Krafta
Donnersmarcka z Reptów, brata ks. Guidona

Donnersmarcka, który atak mieszka w Niem
czech. Stwierdzono, że Nieróbisz często wy
jeżdżał służbowo do świerklańca, ażeby in
formować swego chlebodawcę o tym, co się
dzieje na kop. „śląsk". To bezwzględne zau
fanie Nierobisz wyzyskał dla siebie, gdyż
kontrolerzy z generalnej dyrekcji, wiedząc o
faworyzowaniu Nierobisza, przeprowadzali
Kontrole, dość powierzchownie.

W dniu wczorajszym odbyła się długo o
czekiwana rozprawa Nierobisza przed Sądem
Okr. w Chorzowie.

Jak wynikało z aktu oskarżenia, dyrek
cja kopalń ks. Donnersmarcka zawiadomiła
prokuraturę w Chorzowie, ii kasjer zarządu
kopalni „śląsk" przywłaszczył sobie kwotę
25.000 zł na szkodę wspomnianego przedsię
biorstwa. Rewizor Pietrzyk podczas przepro
wadzania kontroli ksiąg stwierdził, że stan
kasy kopalni „śląsk" w porównaniu ze sta
nem księgowym wykazuje manko w kwocie
25.000 zł. Według dalszych ustaleń Pietrzyka
stwierdzono, że oskarżony przerabiał księgi
kasowe.

Rozprawa wzbudziła zrozumiałe zaintere
sowanie. Przewodniczył rozprawie wioepre

„Przemysłowiec
" z KatowJc

— oszustem karcianym

ZA DUŻO OOSPÓD SZYNKARSKICH
W PSZCZYNIE!

. (—) Pszczyna jako niespełna 8 000 miasto
posada 41 wyszynków i miejsc sprzedaży wy
robów alkoholowych. Większość tych przed
siębiorstw ledwie wegetuje z nastawieniem na
zagarnięcie zarobków robotniczych i ruch tar
gowy. Stan len.stale pogarsza się. gdyż pow
stawaj aowe koncesje bez wzgląd** na istotną
potrzebę. Ilość koneerj; gospodnio-szynkar
skich należałoby w Pszczynie koniecznie ogra
niczyć.

ZARZĄD ORUPT POWSTAŃCZEJ
PIOTROWIC ŚLĄSKICH

(P) W ofe niedziele odbyto sie w Pietrowi
cach Si. msJne rebra<n:e ZWazkti Poustanców
SJ nod Drzew deleeata oowiatu oszczvń>ki"?o
Jerzego Wrazidły. W skfad noweso zarządu
weszli OD : prezes — Gacka Teodor. I wkepre
sea — . Brvchsv Ludwik II wkeorezes — Chro
mik Józcł. sekretarz — So'ka Jatr. skarbnik —
Oskar Orszulik, referent ośw atowr — Rymar
czvk Augnstm Ławnicy 00: Potoczek Jan
Pawletta Wiktor i Materia Jan. W końcu dcle
zac nadmienił, że Ikwidacia bezrob:tnvch
członków iest kwestia nablizszych dni Uchwa
lone zakuo sztandaru i orciporczyfca.

Rybnik
RADA MIEJSKA RYBNIKA UCHWALIŁA

GWIAZDKĘ
(R) 15 bru odbvto sie w Rybnika oos'edze

aie rady miejskiej. Na'wain
!elszvm punktem ob

rad bv>ta snrawa uchwalenia gwiazdki dla bez*
rcibotnvx:h miasta i mieiskich cracown kew u
mvslow.vch « fizycznych Po dyskusji uchwa
lono dla pracowników umvsłowVcb 20 procent
poborów, zaś pracownikom fizycznym uchwalo
no dać ryczałt — 30 zł dla żonatych 1 15 z! da
kawalerów bezrobotna otrzvrr.aia ewiazdk* w
bonach — 5 z\ kawalerowie < 10 zł żenao Po
nadto żonaci bezrobotni otrzvma:a na każda
dziecko do 14 lat PO 1 Datę) uchwalono rów.
meż dać gwiazdkę miełskim Pracown kom se
zonowym, zwolnionym z dtrem 31 października.
Normv dla tvch oraewidziane sa te same Jakie
otrzymała staH fizyczni pracownicy mieiscy W

'nasteDTvm punkcie uchwalono zaciaenać oożv
czke długoterminowa w kwocie 1000 al na wy
konanie planu zabudowania miasta Mianowano
radce sierót okręgu VII o Ludwika Bcbra Na
tairrvm zebraniu załatwiono szerez spraw per
sonalnych. I
WAŻNE DLA WODZISŁAWIA I OKOLICY. |

(R) Nasryro abonentom udzielimy bezpłatnej
porady w Wodzisławiu n poniedziałek, dnia 20
grudnia br. w restauracji p. Ferdynanda Opica w
Rynku do południa ud godr. 9 —12 .

TARG W ŻORACH.
(R) Tary na konie i b~dło w Żorach odbę

dzie s.ę w środę 22 bra., zaś jarmark w czwar
tek 23 bm.

STRZAŁ bo POSZUKIWANEGO
PRZESTĘPCY.

•^JR^jW DOCT z wtorku na środę polic'a prze
prowadziła obławę za ooszmk waavatf przestęp
cami w obrębie Pipirn- Rvdułtowv ł przeprowa
dziła rewizje w mieszkania znanego kryminali
ay, Kccrada Szkatuły przy al Qlożvńsk'eW
•ęwnei chwili Szkatuła porwał sie na polician
aow. po czym zamierzaj zbiec W czasie pości
5F •?**!*' ranrrv w n0*e ł Pozostawiony pod oPieka ó' mowa.

W jednym z klubów karcianych w Warsza
wie wybuchł ostry zatarg między dwema gra
czami: właścicielem kamienicy panem F. a
rzekomym przemysłowcem z Katowic Stefa
nem Bolinerem.

Boliner był od paru dni stałym gościem
klubu, a przebywając w Warszawie rzekomo
dla zorganizowania przedstawicielstwa handio
wego prowadził szeroki tryb życia, bywając
w kilku klubach karcianych.

Sprawa zatargu została skierowana na dro

ga honorową. Podczas badania przeszłości rze
komego przemysłowca, okazało się, że organi
zowanie przedstawicielstwa w Warszawie jest
fikcją, a Boliner nazywa się naprawdę Blin
der i jest znanym na Śląsku szulerem karcia
nym, poszukiwanym przez sądy za różne o
szustwa. Do Warszawy • przyjechał z Krako
wa, gdzie odbył ostatnio karę S-miesięcznego
więzienia za kradzież w pociągu.

Po p rzesł uchaniu władze śledcze osadziły
niezwykłego przemysłowca w areszcie.

KRADZIEŻ W MEDOBCZYCACH.
(R) W nocv z 14—15 bm n eznani sprawcy

skradli z k;o<ku robotnika Herrrvka Turka w
N'edobczvcacb (kolona Beata) około 100 lut
erkru 700 sztuk oaDerosów. czeko!adv < środ
ki spożywcze — laczneł wartości około 400 zł
Ze- eorawcatni pcJicia wdrożyła energiczne po
szukiwania

OGIEŃ W STODOLE
CR) W uh wtorek w eodzmach pooołudn:o

wycb wybuchł pożar w stodoła roHTfca Pawła
M*k« w Popielowie Stodoła soartia sie wraz z
maszynami rolniczymi * zaoasem zboża Szkoda
wynos! ckolo 3J00 złotych. Przyczyny pożaru
nara%U nie ustalono

NOŻE W ROBOCIE
'

(R) Przed wydziałem zamiejscowym sądu o
krezćweao w Rybniku stanęli 15 bm. mieszkań
cy Km'rrv Zawada k Rybnka. Waldemar Pala.z
I Łac'an Brachmański, oskarżeni o wywołanie
krwawe! awantury na zabawie K S M w Za
wadzie W czasie bójk' obai awanturnicy po
k'«res*owali dotkliwie dwóch uczestnków za
bawy Wolctecha Haweka i Józefa Fryderyka.
Obłe ofiary mv.s:ano odwieźć dc szp'tala. Sąd
wymierzy! obu oskarżonym karę po 10 rbiesiccy
wiezienia.

Bielsko

NOWY ZARZĄD ZW. OCHOTNIKÓW
WOJENNYCH

(B) Związek Oca..WOf w Bielskn - Białej
zwoła] ostatnio doroczne zgromadzenie poprze
dzone nabożeństwom, skąd członkowie przema
szerowali na sale obrad w Domu Katolickim w
B!ałej Zgromadzenie Jednodośoie uchwaliło
absolutorum staremu zarządowi i wybrało so
wy: prezes ~ Rock Kostików. wiceprezesi —
nacz Euaenhsz Borek i nacz Emanuel Klim
czak, sekretarz — Władysław Suchdo. * a tra
członków zarządu wybrano pp.: Leńskiego
Wiele łfaJamc. Olelarza. Plodzlenia. Wolnego
Jankowskiego." 'Wanota. Woltyłke Ohleeo. Pl».
larka Perełkę. Pra^zyka. ZielińskiCKo. Zaże
ra i Ku-bice

Cttiiyn

POSIEDZENIE WYDZIAŁU GMINNEGO
W CIESZYND3.

(C) 17 bm o godz. 17 .odbędzie się w soli
, magistrata w Cieszynie posiedzenie wydziału
gmi nnego. Na porządku dziennym m. i. znaj
duje się sprawa uboju rytualnego.

PRZYDZIAŁ STYPENDIÓW KOMISJI
FUNDACYJNEJ MIASTA CIESZYNA.

.(—) W b>zą:yra roku szkolnym młodz'e4
sz>kól średnich oraz słuchacze wyższych uczelni
otrzymsli etypenda a manowicie: Z fundacji
bar. Adeli MervMle nadano 6 stypendiów, które
otrzymali — Lebedrik Fel:ks, słuchacz' Sokoły
Nauk Politycznych 400 «ł, Wawrzyczek Wiktor,
stu-dent chemii n Un.w. Jag e>. 400" zł, Mazur
Karci, g'mn. klas. 110 zł, Kleinienówna L., gim
nazjum ma tern.. 110 zł, Kucharz Sera], słuchacz
Un'w. J . Piłsudskego 100 zł. Z fundacji' ke.
Pruska nad "no ó stypendiów: Ke.re h Józef, gi m
naz ,''um.klas. 110 zł, Samiec Józef 'Kowala Lud
wik, szkoła hanóTiOWł, po 100 zł, Msceczek • Lud
wik, liceum pedagog czne 110 zł, oraz Sajak
Edw-ird, gmn. matem. 110 zł. Z fundacji im.
ks. Potiorka nadano i stypfndia po 110 xi, które
przydzielono dHa Siaszka Pawle, liceom ped'g.^
Jurcsrka Józefa, g nin. klas. i Branny, Jan,
g mo. matem. - Z fundacji Itu, Żwirki i Wigury
nadano stypendum w kwocie 450 zł Siefa«ow!
M.chnkowi, sbud. Sskcji Lotniczej na Politech
nce Lwowskiej. Z fund. im. Emilii Małatek
przeznaczono kwotę zł 120 aa zekup książek
szkolnych dla„ubcg'ch dz.ewczajt w szkołach
powszechnych Cieszyna.

LOTERIA FANTOWA W CD3SZYNIE.

(O) Komisja Imprezowa Koła ^Pr«yjee'6ł
Harcerzyw Ceszynie urządza w niedziele., 19
bm. na placu Króla Sobieskiego loterię fantową
na rzecz budowy, domu harcersk^ego w .Cieszy

nie. Inicjatorzy proszą o poparcie imprezy.

LCZEŃ POSTRZELONY W CZASDZ
POLOWANU;

iJP^Mfcote 4 bm postrzelono podczas po
lowania w elowe » noże ucznia 5 klasy szkoły
powszechnej L. Jaworskieeo który' zami4,t
PÓ'ŚĆ do szkoły. Domagał w nagonce. Ofiara od
wieziono do szpitala w Ciesz.vo

re

SFINGOWAŁ NAPAD.
(C) W toku prowadzonych dochodzeń usta

łono. że Motyka Micha) z Wisły napad afinao-)
wali do czego sie również przyznał. Pedał, ta
słyszał, id połicia Doszukuje bandytów dlatego
chciał zrobię poołoch w^ród ludności. Wygo,o
wano na niego zawiadomienie. i.

Przed sadem
PRZEZ FIKCYJNA UMOWĘ CHCIAŁ

pozbyć sie wierzycieli.
Roman Sław.k, znachor, ^zam. w Chorzowie

przyal. Puławskiego. 4 posiada kamenicej,'na
której ciążyły d<mże długi. Ażeby s.ę ich pozbyć
zawarł f.ksyjną unnowę z Prydrichem Hetmu
tem, uznającą w stosunku de Helm-uta dług w
kwoc:e 10.ÓW) zł i zapisał mu ją na pierwszą
h potekę. Po pewnym 'nasle przyjaiń^miedey
Slawikiem a' Frydrichem zamieniła się w nie
nawićć i sam* Frydrich zakomunikował sądowi
o oszustwie dokonanym przez Sław.ka. Roman
Sławik i jego żona Kiera zasiedli na ławie oskar
żonych. W cz&sie rozprawy tłumaczyli się, że
n:

e działali w zamiarze pokrzywdzenia swych
wierzycieli/ Ud jednakże skazał Sławika na
rok w.ęzieima, natomiast żonę Klarę z powodu
braku dowodu winy uwolnił. Helmut Frydrich
me został pcc.ągn.ęty do odpowlefelamceei 'sa/
dowej, gdyż w międzyczasie wynióał się na stałe
do Niemiec '. i .....'.. .1 ••i. j

zee Sądu Okr. dr Stawarski, oskarżał .jt^
Daezjńaki. WJelu znanych" działaczy „Voika.
bundu" przybyło z Chropaczowa, Chorzowa i
innych miejscowości, ażeby być świadkami
kompromitacji działacza yolksbundowego. Na
rozprawie Nierobie* przyznał się częściowo
do przywłaszczenia sobie kwoty ok. 8000 aj.
Gdzie podaUła się reszta — tafo ale umiał
wyjaśnić. Prosił on o zmniejszenie, mu winy
i kary, gdy* nie zdawał (?) sobie sprawy 2
tego, że czeka go kara wteaienia. Prokurator
w swym pfaea^wieniu żądał surowej kary
dla defraudanta, który w przeciągu 3 lat do
puścił się świadomie tak wielkiej defraudacji
na szkodę przedsiębiorstwa.

W wynHttt rozprawy Nierobisz został ska
zany za fałszowanie ksiąg na 1 i pół roku
więzienia a za defraudacje na 1 rok wiezie
nia, z czego utworzono łączną karę 2 lata wic.
zienia.

lUladomoSd oosnodarczs
NOTOWANIA WARSZAWSKHiJ GffiŁDT

PIENIĘŻNEJ
z dnia 16 grudnia:

WALUTY- Belgi belg. 80.93 88.50. dolary amer. 1 ka.
aidy£kle W7 524.50. norit,y hol- 294.27 292.86 tru*
Łan" 18.06 17.06. ^wajcarakl. 122 .40 tfl 00 Uttt» u«.
'•dU "6 28 guldeny gd. 100^0 99.80. korony e«»n.l* 1<S)
17 PO " duńskie 117.99 117 15, »orweakle 132 >ł 131JC.
szwedzkie 1:^.38 135.40. Itr* wloekio 2\-* ^^ 'aar

(

k
>

finfkle U.68 11.25 . Dletti*ckle 118.00 UCA). azyl. aualr.
99.20 98.20. marki srebrne J3C.00 126.00. Tel A.v.v js-ja
25.95.

POŻYCZKI POL8KIB w Nowym Jorku: DUlonow.
fka 57.1/8, dolarowa 60.50, śląska 54.00.

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZB020WE1
1 TOWAROWEJ W KATOWICACH

z dnia 16 grudnia 1937 r
Ceny rotumieta at« -a «* *P « ttotyeh perytet «eap«.<
Kntntciee, w handlu hurtowym. v> ładunkach u ago*.

Kursy ustalono na prdstawle cen tranaakeyJnroliJ
Zyto 23. Ow es zbierany 81. Oroab Wiktoria <.9. Mąka
pszenna gat. I wyciąg. 0-30 proc 42, gat_ I-A 0-S5
proc 39—39.25 . Mąka żytnia gat. I 0—30 proc. 32-32 .50,
gat 1 0—65 proc. 31—31.25. Otręby tytnie przem atand.
14.70—14.75. Kuchy lniane 20. Słoma prasowana 7.50,
Ziemniaki .adalna blalomleene 5.

Ofiary
Hojny dar na „Caritas**

Z okazji urodfln p. generalnego dyrektora lnz. Ta
deusza Stadnlkl«w:ci*. urx«dulcy Zariaau Głównego 1
zakładów należących do S. A. Godula A Wirek Kopal,
nie. złożyU na lego ręce dar pieniężny w kwoclo *ło»
tyca 2.152,01. — Dyrektor Stadnlklewlcz przeznaczył
pieniądze na cele „Caritasu" w Katowlcar.a.

Przedszkole na FON.
W Państwowym Przedszkolu w Tychach odbyira »!«

urrezystose *w. Mikołaja. Z dochodu Komitet Kod»l«
ciolskl przeznaczył na FON 10 złotych, które złożył V
Admlulstraoll „Polski Zachodniej" w Katowicach

Z wydawnictw
„Śląskie Wiaclomości Statystyczne^

• Ukazał sie zeszyt 11 rok IV m.eslęcznlka „Śląskie
Wiadomości Statystyczne" 'pedający w źródłowo CflW*
cf.wanych tahlictfch najnowsze wiadomości liczbowe «
zakresu statystyki ludności, życia gospodarczego i bAr
mwlaliŁCji publicznej.

Broszura o odżywianiu.
HELSKI J. — • „Odz>w.anl« nowoczesne". Z5tabli

cami. Warszawa. Zł 2.Ł0. — W ostatnich iatech zagad
nlenlc odżywiania wybija ele na czoło wszystkich kwe
styl 1 staje fundamentem ntetylko lecznictwa lecz tak*
ze gospodarki społecznej i wychowania. Lekarze 1 fl
zjologowio przeświadczą ją sie coraz bardziej, f tę
żyzna cielesna, umysłowa, przedsiębiorczość, wydaj
ność I zdolność do pracy są ściśle związane 1 uzależ
nione od um.-At: v30, naturalnego sposobu odiywla
ia. Najnowsze zasady zdrowego I racjonalnego odży
wlania podare są w sposób Jasny i przystępny w £rac/
J. Helskiego.

Odpowiedzi redakcji
J. K . CHBBZIB —Wtych dniach był w nas-«5

redakcji p. B. Cz. z Szopienic I oświadczył nam, te sta
ra moneta. kUrą Pan posiada, nie ma żadnej wartcsel.
Wobec tego n.e może Panu żadnej ceny zaproponować.
gdyś dla niego jest ona bezwartościowa. Na dowód po
zostawił u nas kilka .takich monet, nawet dużo star
szych, to s lat 166C t 1753 Itd., które może Pan obej
rzeć (a nawet otrzymać w prezencie) w nasze) redak
ojl 1 któro mają minimalną wartość dla zbieracza sta
rych monet.
. Z. J. ULICA TARGCWA. — Kle rozumiemy, oJak1

podatek chodzi, gdyż od motocyklu do 100 cem nie po
biera śle żadnego podatku, albowiem uważa sie go z*
rower, dla którego użytku trzeba wykupić karta rowe
rową. Jeżeli urząd skarbów. pob rał podatek, t o- na le
ży wnieść do tego urzędu podanie O zwrot pobrant>Ka
podatku. Czasokresu zwrotu tefio podatku nie możemy
bliżej określić.

K. F. RADZIONKÓW. — 1) Na numery dolarówkl
oraz innych obligacyj nam podanych nie padła jeszcze
wygrana. — 3) Bank Przemysłowców znajduje
Poznaniu 1 Jeet w likwidacji. Wobec togo trudno Md'l*
col Wydostać za oszczędności złrżone podczas InflacH
czyli dewaluacji (spadku wnrtcścl pieniądza). Aj**
przerachować urnę. trzeba podać dokładną dato zło
żenia pieniędzy.

E T. 20RY . — li Jeżeli wypadek, odniesiony *
1925 r., był zgłoszony te Zakładu Ubezpieczeń Społecz
nych Oddział w Chorzowie, to można żądać renty wy
padkowj z pcwodu p.ogorszenlą skutków wypadku. Ren
ta zależy od orzeczenia lekarskiego. — 2) Aby w nie"
podań.e O rentę I kart kwitowych, trzeba zwrócić •<«
do' Urzędu gminnego względnie magistratu, aby tam
*łplsaó wniosek — formularz 4 przesłać go potem <»•

,łi*iu Ubezpieczeń Społecznych w Chorzowie.
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Iprawa moratorium hipotecznego
Nowa fabryka

celulozy ruszyła

Komisja prawnicza sejmu uchwaliła '- ram! wartościowymi. Trzeba wziąć pod' medbaniu. Rozwodzić się nad ważnością
Lzoraj projekt moratorium hipotecznego, uwagę, że w okresie kryzysu, kiedy inne tego problemu jest chyba rzeczą zbyteczną.
k.c znamy jeszcze tekstu poprawek, wpro- słabe finansowo warstwy ludnoki korzy Zniesienie moratorium hipotecznego musi
Ladzonych przez komisję do przedłożenia stały ze specjalnego ustawodawstwa, zmniej pociągnąć za sobą ostateczne niesienie
Lądowego, to teł w rozważaniach naszych szającego ciężar długów, długi ciążące na ustawy o ochronie lokatorów. Rząd przy

lytnać Się będziemy z konieczności ram nieruchomości miejskiej pozostały nie- ' gotował już projekt stopniowej likwidacji
ojektu. Projekt został zresztą w zasad-' zmienione. Różnica między kursem a war- '
czych punktach przyjęty, a poprawki; tością nominalną papierów Stanowi niewąt
. .tyczą tylko szczegółów. Ipliwie najodpowiedniejszą forma pomocy

Projekt rządowy przedłuża moratorium dla słabszych finansowo właścicieli nieru
liipoteczne do dn. 1 kwietnia 1938 r. Po chomości. — Najodpowiedniejszą przede

m terminie moratorium będzie zniesiona* | wszystkim dlatego, że przyczynić się może
jstąpi je moratorium sędziowskie. Mano
idę sąd na wniosek dłużnika będzie miał
ożność odroczenia całkowitego spłaty
ugu do końca 1939 r. wzgl. rozłożenia

. c zytelności na raty do końca 1943 r. Po
ia tym projekt przewidział możność spla
mią wierzytelności hipotecznych papie
rni wartościowymi.
Zniesienie moratorium hipotecznego jest
gicznym następstwem zapowiedzianej
rzez wiceministra Kwiatkowskiego w
zemówieniu budżetowym polityki nor
„lizacji stosunków prawnych. Rząd dą
,ć będzie do likwidacji ustawodawstwa
yjątkowego, będącego następstwem bądź
i zawieruchy wojennej bądź ostatniego

kryzysu gospodarczego. Ustawy wyjątko
związane z pewnymi anormalnymi

e jawami w niektórych dziedzinach ży
.i społecznego będą zniesione. Rząd głosi
wrót na drogę ustawodawstwa zwyczaj
no — jakby je popularnie można okre
; — przedwojennego.
Przyznać trzeba, ze droga powrotu jest

udna i żmudna. Wieloletni okres obowią
zywania niektórych ustaw wyjątkowych
wytworzył pewnego rodzaju przyzwycza
rnie prawne ludności, nie zdającej sobie
;ż dokładnie sprawy z ich wyjątkowego
harakteru. — Z drugiej strony szczerby i
my z czasów anormalnych jeszcze nie zu
ełnisf się zabliźniły. Specjalnie wyraźnie

uwydatnia się to w stosunkach prawnych
lotyczących nieruchomości miejskich. |

tawodawstwo wyjątkowe jako pierwszy
Hckt swej ekspansji wybrało właśnie .do
r.y mieszkalne i wprowadziło ustawę o
chronię lokatorów. Brak mieszkań i słaby ,
ozwój ruchu budowlanego w pierwszych

lnach niepodległości sprawiły, że ustawa ta J
bowiązujc po dziś dzień.

Właściciele nieruchomości, nie mający I
dochodów z innych źródeł znaleźli się w '

żkim położeniu materialnym. Przez wic
lat byliśmy świadkami przechodzenia

nieruchomości miejskich z rąk różnych
emerytów itp. w ręce ludzi czynnych

do odbudowy rynku papierów wartościo
wych, będącego obecnie w zupełnym za

taj ustawy i niebawam znajdzie eie, ona ..
tapecie obrad sejmowych. Przeprowadze
nie tego projektu, opracowanego zresztą Z
uwzględnieniem Interesów lokatorskich,
stać sje może czynnikiem przełomowym w
dziedzinie normalizacji stosunków praw
nych.

Jan Brzeski.

Trwająca od przeszło roku budowa państw,
fabryki celulozy w Niedomicy pod Tarnowem
została ukończona, montaż, przeprowadzono
i fabryka w ostatnich dniach poszła w ruch.
Fabryka wyrabia dziennie 60 tona celulozy L
zw. papierniczej. Celuloza t. zw . bielona bę
dzie wyrabiana od stycznia 1938 r.

Wobec wielkiego zapotrzebowania celulo
zy inlane stwierdzić, te fabryka nie podoła za
mówieniom i już należy myśleć o jej rozsze
rzeniu. Fabryka zatrudnia -400 robotników.
Dyrektorem jest inż. Czerwiński. >p5*5

Spoźywafoc deserpomyśl
te bezrobotni nie Jedzą, obiadów!

12 bm. wyjechała do Rzymu delegacja polska wojskowo-legionowa, pod przewodnictwem gen. Wieniawy Długoszewskiego, celem re
wizytowania kombatantów wiotkich. Przed odjazdem delegacji w salonach recepcyjnych Dworca Głównego odbyła się uroczystość
przekazania delegacji przez zastępcę Komendanta Naczelnego Zw. Legionistów gen. Kruszewskiego 2 artystycznie wykonanych t brą
zu urn z ziemią z grobów płk. Franciszka Nuho i pik. Stanisława Bechiego, bohaterów włoskich, którzy zginęli ta wolność Polski w
walkach niepodległościowych. Płk. Nulto poległ pod Krzykawką, zaś pik. Bechi został rozstrzelany przez Rosjan we Włocławku.
Zdjęcie na tewo przedstawia gen. Wieniawę-Długoszewskicgo, oraz gen. Kruszeioskiego w otoczeniu członków delegacji przy urnach
z ziemią z mogii bohaterów włoskich. Na prawo reprodukujemy fragment głównego placu w Helsinkach w szacie surowej zimy,

która w tym roku w Finlandii nastąpiła niezwykle wcześnie.

Będziemy
*

finale mistrzostw świata
Taka jest opinia międzynarodowa

Mimo, iż finałowa rozgrywki o piłkarskie| które sobie wywalczyły prawo startu w fina
mistrzostwo świata odbędą sic. dopiero w czer- le: Niemcy, Szwecja, Norwcgja, Austrja i Bu*
wcu 1938 r., to jednak eliminacje trwają od munia. Ta ostatnia weszła do finału, gdyt
szeregu miesięcy. Konieczność rozgiywaniaj Komitet zawodów uznał brak odpowiedzi ze
kilku meczów w każdej grupie zmusiła organi- .strony Egiptu za wycofanie się z mistrzostw
zatorów do rozciągnięcia eliminacyj na stosuu, £wiata.

ndfu lub przemyśle. Innyrm słowy z rąk (kowo bardzo długi okres czasu. * j Koła fachowe uważają poza tern, że do fi
I polskich w ręce żydowskie. Proces ten za
' amowało wprowadzenie ustawy o mora

Itorium hipotecznym. Obecnie moratorium
f* będzie - zniesione i zastąpione morato
ium sędziowskim. Niewątpliwie sądy pol
he wezmą w obronę właścicieli nierucho
iolci, nie posiadających innych źródeł do
iiodu. Wiadomo, że domy, podlegające
tawie o ochronie lokatorów są z reguły

lerentowne, i nie można pozwolić, by po
|Poisce znów rozlała się fala tubhast, nisz

tących do szczętu i tak iui skromny poł
ci stan posiadania w miastach.

Wielkie znaczenie ma również zezwolę
lnie na zwalnianie się. z zobowiązań papic

Eliminacje te zostały już bardzo daleko po-JMtu zakwalifikują E:Q jeszcze następujące
sunięte i dzisiaj już znane są nazwy 7 państw
która będą startowały w finale na 16 przewi
dzianych w planie rozgrywek. Temi siedmio
ma „szczęśliwemi" państwami są: Włcchy, ja
ko obrońca tytułu mistrza świata, Francja lako
organizator turnieju, a poza tern pięć państw,

Stogowski — reprezentacyjny bramkarz
polski w hokeju*

Sztuczne zęby
starożytnych Egpcjan
W szczękach mumii egipskich znajdy

wano niekiedy sztuczne tąt>v a nawet całe
struczne uzętienie. Stanów, to dowód, że

': w tak odległych czasach znano sztukę
utystyczną.

Ojciec zmarł
na pogrzeje córki

W czasie pogrzebu w Kamienicy wyda*
|rzył się wypadek, który wywołał przygnębia-i
flee wrażenie. Idący w orszaku pogrzebowym kanadyjska drużyna hokejowa Śudtoury Wol

il trumną swej córki Wojciech Franczyk w ves prawdopodobnie nie weźmie udsiału W
"'wnym momencie zachwiał się i padł mart- hokejewych mletrzostwaeh świata w Pradze

I*'y na ziemię. Widocznie serce jego ale wy czesk.ei. Ang.elsKi związek hokejowy otrsy
trzymalo talu po stracie ukochanej córki |

państwa europejskie:.Węgry, Holandia, Belgia
i Polska. Państwa te wprawdzie nie ukończyły
jeszcze eliminacyj, ale są uważane za fawory

tów. Definitywnie odpadły, już od rozgrywek
państw a: Finl andia, E st onia, Irl andia, Eg ip t,
Litwa, Łotwa 2 Japonia, pizyczem ta ostatnia
nie rozgrywała eliminacyj, lecz złożyła oś
wiadczenie wycofujące się z mistrzostw.

Do rozstrzygnięcia pozostają jeszcze dwie
grupy a mianowicie Bułgaria — Czechosłowa
cja i Szwajcaria — Portugalia. Pozostałych
trzech finalistów dostarczą państwa zamor
ski e.

Sprawa st artu państw południ owo -am ery
kańskich komplikuje lit nieco. Zasadniczo
zgłosiła się formalnie tylko Brazylia a w ter
minie bardzo spóźnionym nadesłała także swo
je zgłoszenie Argentyna. FIFA rozwinęła oży
wioną akcję Agitacyjną, aby także i inne pan*
stwa południowo-amerykańskie przystąpiły do
turnieju, ale wydaje się to bardzo wątpliwem,
gdyż zebrania związków Południowej Ameryki
zostało prresunięte a 18 bm. na 10 stycznia' powieść i nagle,
1938. Ze względu na możliwość komplikacji — co* bredę.

i MECZ BOKSERSKI POLSKA—WŁOCHY
ODBĘDZIE SIC W WARS-ZAWIE .
Międzypaństw owy ' mec&^b^kjftęslcj^. Pol

'ska—Włochy odbędzie się definitywnie w
Warszawie w dniu 16 stycznia roku przyszłe ,
go.

OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY SZERMIER
CZE W CHORZOWIE.

Chorzowsk. Klub Szermierczy urządza w
piątek 17 grudnia o godz. 20-tej w sali gim
nastycznej Państwowego Gimnazjum im.
Odrowążów w Chorzowie przy ul. Powstań
ców nr 6 ogólnopolskie zawody szermiercze
w szabli o mistrzostwo miasta Chorzowa i
nagrodę przechodnią marszałka Sejmu ślą
sk.ego Karola Grześ.ka, W zcwoćach biorą
udział członkuw.e szermierczej grupy olim<
pij^kiej i czołowi szermierze Polski.

FIFA prawdopodobnie nie zgodzi się już na
start innych państw, które zbyt dług., namy

ślały się nad startem w mistrzostwach.

Kanada nie weźmie udziału
w hokejowych mistrzostwach świata?
Brytyjaki związek hokejowy ogłasza, że mał bowiem wiadomość, że kanadyjczycy zre

zygnowali s projektowanego tournee po Eu
ropie w końcu grudnia i styczniu. Kanadyj
czycy mają wyjechać dopiero w lutym do Eu
ropy i na miatrzoetwa prawdopodobnie nit
zd ążą, ,

TURNIEJ PING-PONGOWY
W SWIĘTOCIftOWICACH

Dnia 26 bm. urządza Związek Strzelec
ki w sali p. DuLkowcj w Świętochłowicach
przy ul. Kolejowej 24 -* turniej tenisa sto
lewego w konkurencjach zespołowych i po
jedynczych. We wszystkich konkurencjach
drużynowych są, przeznaczone puchary. *•*'
Zgłoszenia przyjmuje kierownik turnieju
Kozak Wilhelm, Fama 1.

Humor.
U lekarza.

Lekarz: — Panie, cała dcln* szczejka wykrę
ciła s.ę panu. Jak właściwie do tego doszło?

Pacjent: — Nie mam pojęcia., panie dokto
rze. Byłem o mc jego przyjaceia, który nap.sał

"' sląd, ni zowąd skręciło mi
— Lt karz: — Może pan za szeroko ziewał?

Bezrobotny.
— To nie zmelazJ pa© jeszcze zajęcia?
— N.e.
— A le palto mógłby pan przynajmniej prze

nicować. Scraaza.e w .«rzch jest jut mszczony.
— Tak, tylko te już nie ma trzec.ej strony

Złośliwy.
Ona: — Powiedz nu, esy koty neleia. do jUk*

kich zwierzą:?
Out — Tek, kotko.

Dzislejue czasy.
Młoda panienka: — Ml n.gdy nie powiem,

aefey mój przyszły narzeczony zwrócił §Ą do ma
my s prośba o moją rękę.

Przyjaciółka: — Dlaczego?
— Panienka: — Bo aa ostatniego mama sa

ma eysass aa asaa.
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J&ackinem 'ipnyprawą
korienną do pierników.

UKm.'.:jM.

Obwieszczenie o drugiej licytacji
nieruchomości

Komortlk PvJu Grodtkl*«o w Bielsku
rewiru I. Adam Lubowiecki, mający kur»Hr:« w tilclsku. ul. Mickiewicza nr 16.
ta pPOafK arf. fit ;479k.p. o. podaje
dp pablłeiMi*«U4uioriel. ie dnia 20 My
onie 1S»S r. o fodt. » w Bielsku cdbedzle
ti« t.pnedst w o rod to p«0Ue«B*»o przetar
gu o»K'*v-eJ do dłużników Władysław* I

r Stanclih-w oieruobcm<:*cl. pcJcio
S*| w Ccerbow.rarb nr a32, •ktoit-iąoll *'«
s par-ei: o powtoraakoi 7W m* oraa demu
l*pto/tłww*ao, dla której otwaraooa Jjeet
».<;•;» a hipoteczna w 6ądzle Grodzkim w
Bielaku pod Iwb. BW gin. kat. Crecbow.ee .

' Nieruchome** oszacowana została na
NB< «| 30.425 gr M. ecua ras wywołanie
«.-y«oal ;l 20.U3 gr 87.
• I ; iyrtaąiajJOjcr 4* przetarci obowiązany

j»»t ztolye rtkojmle. w wysokCbd zl 3.042
Wf
J Km MF2/3T.
" l»uia 30 stycznia 1M8 r- o godz- P.M w

Biel.ku odbędzie ste. »przeda4 w urodzę pu
blicznego przetargi nalezucej do dłużnika
J wręgo GibJeea nlerocbooicsci. pclczocej
w Międzyrzeczu Polnym nr 121. a składa
jącej się a dbruw inirszkaioezo, stodoły
nudai. ogrodu I .grunty o łac.jej pcw en*
«hol 41.7 .* ra». tinrWlrfj • SnJzlo Grr«Jz
Maj % Bielsku pod Iwb. 137 pa. kat. Mię

dzyrzecze Dolne.
Nieruchomość oszacowana została na

•umc zt 1I.1S.1,-. rena taj wywołania wy
DoM tt 10.S11 gr 7' ..

PrzystępuJmy do. przetargu obowiązany
Jest zloty*'rękojmię w wjsokosci zl 1118
»r 50.
1-Km. 7»37

' Osia 30 stycznia 1938 r. o gf>dt. 10 w
l;

'
ifku odbędzie e:ę a' -zodaz w drodze pu

blicznego przetargu naleiącaj do dłużni
ków Andrraja I Atblcy Barwlulek uicru
ritnmotci połotnn*} W Crechowtcach. ped
r-r wS.'' i «kadającej tlę z pare*l o po
wUrachnl £6 tns 1 budynku murowanego

ręczna rr Sądzie Grodzkim w Bielsku pod
Iwb 1058 gm. kat. -Caechowtce. '

I>o nabycia alarurbomcHct potrzebno Jest
aezwolenle Wojewody f.!ą*k.ego.

-.'Meruchomosó opracowana została na
»UIB« ił 23.4J0,—, eooa aa* wywołania wy
aest zl 17.557 gr 'so.
•. Przystąp .ej do przetargu obowiązany

JJeał złożyć rękojmię w wysokości zl 2311 .
Rękojmię oa.ezy ».nŁ««. w g< towiźti.e al*

ł1* W tarlcb pailcra.h wartosciowyeli buńi
ks ia t eczk- cli Wkładkowycb inaiytucyj
w kinorea WAICO iinuw,/»f fandua/e ma
ł*l«taleb. raplarr wartościowe rrzyj ęt e
Noą w wartości trzech czWortycb części

^W licytacji «»ęda zachowane ottawo
wj a warurki licytacyjne, o le dodaik.iwyin
publicznym obwi-uzczemeun nie bada podane do « laiom.-sct w runkt ndmanna

Prawa os6b Łrzeeieb ole będą przeszko
da przy licytacji I pr«yaa.dzeniu wUsnoSci
••r» ea.pabswcy bez zastrzeżeń, jeżel'
oa>by ta przed rozpoczęciem przetarta «!a
rłoza dowodu. Ze wnloery powództwo o
iwolnicnja maruchomoćcl lub Jej częCct
Od egzekucji I r« uzyskały postanowienie•"ła*clwego Sadu. nakazujące zawi-szenii
acaak«c]|.
..'_jy. ** .'*-*" on»atnlaa sS-~r*eh tyaodnt przed
1'eytae.Ją wolno oclądac nlerucbomośc w
dal powszedni od godz. S -eJ do 18-eJ. aku
«*» poał»?->wwaBla egzekucyjnego 'asopna
r; -egUdad w lądzie GrvdZVlm w Bielsku..°i_ ~r Flerackiego nr 7 sala nr 14. *a#
Urn* odbędzie -ale na rill nr 17.

Do'a J3 grudnia M87. y.
KOMORNIK S.VDU GRODZKIEGO

w Bielsku rowira I. (.t407)

Urząd Wofew. Ślaskj
Wycłtiil AirathlsUT.NrAL4S72.

Ogłoszenie
Jt*ftr$2 Sclirfltter. nrodz dn'a 29

listopada ; 1897 r w *|fetaowca;h.
gowiat bielski. svr» Józefa i Annv i
CKnerów. zamiesziiały w Bielsku.
*nimt'QTośbe o zezwolenie na zm;a
ne na-zmóska rodewetzo .Schrfitter"
i/». nezwoko ..OUcnner'*. \

frzad Wojewódzki Śląski w Ka
towicach Dodaie-^Owwrtti* orośbe do
nowszecbnel wiadornola|;z nadtr.ie.
Cenłein. że.w mylliarł 4 ottawy i
dnia 24 paździenn-fca 1919 r.®». II
K P nr 88 ocz 478) wofjło Prze:;'w
łe-1 uwTrzkdnieniu zeiosić do Mini
eterslwa Spraw Wewrretrzn sprzo
ciwr za pośredniet w erg Urzędu Wo
Jewódrkieźo Slask^ezo w Katowi
cach wciasrudni90oddnia niniej
fizeso ogłoszenia • (9491)

| Ł ZA WOJEWODĘ:
(-) J. Wt . Bart!. *

Naczelnik Wydziału

Wy

nakładaczki
mogą się zgłosić w Drukarni Slqskle.

'
,

Katowice, Ul. KoSc ustki 18,

Renepiiiar HlnaiealPJiu oJ 17X11 1937

KIM) CAPIloi
ul P eht<.cvt>»*a i

MMI LASl.MJ
PkrackUito iM'

iMaaI
MM) KUI 106a Jdna /4

MdMiuwa nr. 19

KIM) LMONjMda.5

NANCY STEELE ZGINĘŁA
Vjctor Mc. Laglerf J Lang. P . Lerr;

NICPOŃ .
Henry Ga rat Daniele Darrieoz

KRAJ MIŁOŚCI
Ousti Hitber. O -kar i^ima

O CZYM MARZĄ KOBIETY
Cybulski. Sielański
1. SIÓDME NIEBO

3 TAJNY(LAN R. 8.

KAPITAN T.AYL0R
Jary Ccopcr.

Praktyczne podarunki gwiazdkowe
PULOWERY damskie 1 dla dzieci
RĘKAWICZKI damskie j męskie
BIELIZNĘ damską i męską

pćJeca Dorn Towaro«y

CZ. BEYGA, Rybnik
Fachowa obsługa yaa Tanie ceny.

Przetarg
.n< tfla«kla ogłasza prrt

l wykonanie irsU o]l
i-.«o prcy bu

ich Jordanowskich w Fleka

Zurr.»d gralnoy
publlcłoy nleog'

an;
trulego ogrzewania

•ra.-a 6\.
ł.firiy nalP-' WU»H!« do Uraf4o C.T .lniiogo w Pleka>

raoh S|. pokńj nr 3 do dnia 90 om. godz. 11-toj. w któ
rym to dnia u stnpl .itwrrr-is- ottrL Podkładki otnrto
»« można nubyó za oa«Aa 1,— *1 # Uraa/ła:* Gmlooym
pok«Jj nr 3, gdzte wylozouu aą równ.ej plan; do wglądu.

Do cfttrt atlały dolącgjrai
wadium wyaokoaei 1 p-oc . tumy offrównej,
at><a|ii aubskrype*' Pr?j<zk: Narodowa).

Gmina sastrzeg^ aobl* powolny wybór oferenta bea
wzglądu na wysokość oferty.

Piekary Śląsk . dnia 15 grudnia lttT r.
Naczolnik gminy: Pionka. (10801)

Sprzedamy tanio używana

stacje benzynowa
o ooemności 1000 litrów Zapytania
naJeżv skierować do firmy ..Robar'
Katowice, ul. Powstańców 49.
\flj\f\Aj'l^wVwVw>^rV«y>AAAAAAArV

EdyKt licytacyjny
irtM do zgł osz en ie

tcicrMytelnotcL
X.

W apr?w;c rgzrkueyjnaj na wniosek
Skarbu Mąsklcgo, Jakc atrony egzawująoa)
odbeUzle alo na zasadź.e satftlerdzcoycb
w.-irunków licjtacyjLjcb. w SąJzic Grcdz
kła w Bialaku przy ul. Br. Pwacktego nr1aoa*linr17

dn.a li atyonla 1038 r. o ^odz. 9teJ
lleyueja alarnjbomcecl Iwb. 10l> goi. kat.
CzecbLW.c*.. należącej do. Teofila 1- Marli
Muslcłuw. Jako strony zobcw.ązuuej. N.e
rucbomcM Jaat połetaaa w Czechowioacb
Grabcw.cacb ar 813 1 obejmuje cbszar 50
mj tni z domem mieszkalnym murowa
nym parterowyai.

M«rtc.bomi-t.c Jest oszacowana na kwo

Przystępujący da praetargu «iOlen Jeat
alctro wadium w kwotio 1.293,09 zt.

Poniżej oajn.fstej olerty sprzedaż nie
Du

U.
I. K«n. 354/3 J«W.
I. Km. 1610.36, 18 9/36, 147/35.

btrona zobowiązana:
1) Marla zirojatscb. Stare Bielsko,
2) Marla Jacbr.iKO*a, Międzyrzecze Dolne

Na wu.oack:
1) UreCj UK ta, lnr. Karol Scbwabe, Ger

tru .y Prrake, Oskara Scbwabego i ller
mlny Łubc w ak i.

2 Franciszka Mcklioskiego w Mazafleowt
cack l-.i, częściowo ubczwłaanowololoa*
go działającego przez Jana SlekUdak.eao
w V\ aj ian:cy.

i) Towurzyst a Oszczędncsr.) | Zaliczek
Banku bpUdzlelciego z nlo^gr. odp. W
Cieszynie.

1) Skarbu śląskiego zastąpionego przez
. Prokurator.* Generalną Bz. p. w Kato

 :acb, — Jako stron egzekwujacyck,
odbę.zle się

dola .5 stycznia 1938 r. o gedz. 10 -teJ
w Sądzie Grodzkim w Birfcku ua aai: nr 17,
na zasadnie zatwierdzonych warunków U
Wtocyjnycb. licytacja następującyck ala
ruchomość:

1) położonej w oiarym Bielsku nr 1,
składającej slą z murowanego młyna l-p!e
t.rowego, atajdt, Kodcly, roili taki, pastwi
ska, ogrodu, o łącznej , owlerzchal 16.059
m:, dla której to utwerz^na jest księga bl
poteczna w Sądzie Grodrk: xt w Bieliku pod
Iwn. 1 gm. kat. Ct Bleleko;

2) pcoźocej w Starym Ulaltku.a skła
dającej s Q i roli ! pastwiska o łączcaj po
wierzchni 8.741 m», dis kt5rtf utwerzona
Jeat księga hipoteczna pod lwn. 7 gm. kat.
Str-rc Bielsko;

8) połc^oi ycb w Międzyrzeczu Dolnym
nr 114, a eklsdającgou ślą:

a)rroi;8I4klasyoboszarze8ba77a
13 mł, dla k'ire utworze na jeet v Sądzie
Grodzkim w Bielski: księga hipoteczna pod
Iwa. 18 gai. kat. Międzyrzecze Dolne,

h) • dofiiu murowanego Literowego ze
sklepem, stodoły, stajni, chlewów, oraz ro
ił. łąki 1 pastwiska, o ogólnym obszarze f
ba 25 a 48 rn». Ua której utworzona Jest
W Sądtia Gr dzklm « Bielsku, księga hi
poteczna ped lwh. 122 gro. kat. Międzyrze
cza Polna.

NlerucbomcSc to zostały oszacowane:
04 1) lwh. 1 gm. kot. Stare Bielsko

69.931.82 zł, ad 2) lwh. 7 gm. ka.. Stare
Bealalre u.302.75 zt, ad I) lwh. 18 i 122
gm. kat. M «.oz>rzeczo t>o)uu '*"J.297,— zt.

Najniższa oferta wynosi: &d 1) lwh.- 3
gr. . kat. Staie B'elBko 34.965.66 zL ad2
Iwb. 7 gm. kat. Stare Bielsko 7.535,16 zł,
ad 3) Iwt. 18 t 122 gtn. kat. Międzyrzecze
Dolno 19.531,94 i:,

Przystępując- do orzetargu winien Jest
złożyć wadium: a<l i) Iwb. 1 gm. kat. Blol
sko St ire 6.993 .11 zl, aj 2) lwh. . gm. kat.
Sure Bielak* ..IMtjb tt. adH)iwb.18<
122 gra. kac Międzyrzecze Dolne 2.929,70 zt

Poniżej najniższej oferty sprzedaż n.e
na-' U

Do nabyła nieruchomości rotrzebne Jeat
zezwolenie Wojewody Śląsk.efO.

S> res'. .ą warunki w llcł .acyjnych zain
teresowanych odsyła się do edykt&W l.cy
tacyjajeb wyw.efOOyellW odnosoycb Urzę
da> > -ra nnych 1 w Sądź..e Grodzkim w
Bielsku.

&OMOPNIK 8ĄDU GPODZKIEGO
W B.elaku rewiru £ (9194)

, l«'l, 1499. 201l;37.

Ogaszam. ze w dnu 30 grudnia 1937 <
sprzedam publicznie w Katowicach:

•V praw ulicy Wojewódzkiej U o godzi

Obwieszczenie o llcv(acfl
Ogaszam. Za* w dnu 20 grudnia
edam publlczi
> przy ullcy •

odbiornik radiowy, tapczan, kredens
pomocnik, stół rozsuwalny I 6 krzeseł,

>s:acowane na łączną sumę 540,- zł.
b) przy ulicy KoJcluszk. 49 0 godz. 9 .45:
urządzenie rrleszkaoU.

wzacowane na łączną sumę 650,— zł.
O przy ulicy WoJawodzkUJ 28 o godz.

0.30:
urządzenie pokoju męskiego, urządzenie
pokoju Jadalnego, urządzenie pokoju sy
pia lut je, oraz Innych przedmiotów do

weco użytku, •
»"»J* na 'ączną auraę "

.6 30,— zł.
przy ul.cy KrosiCskiego 3 o godz.

bufet z nasadką, kredens, stół rozsuwal
ny. 6 krzeseł, oraz odbiornik radiowy 3
la r Sllc-a

oszacowane na łączną sumę 590. — zł.
Ruchomoicł. pcwjższe oglądać można

bezpośrednio przed rozpoczęciem licytacji
KOMORNIK 8ADU GRODZKIEGO

w Katowicach rowira i. (0495)
VII. Kia. 2337/37.

Obwieszczenie o llcvtacfl
ruchomości

Komornik Badu Crodak go w Katowi
cach rewiru VII. Jozef Borta!, mający kan
celarię w Katowicach, ul. Sobieskiego ni
15, na podstawie art. 602 k. p. c podaje do
publicznej Wr.concec

', że dnia 20. grudnia
1937 r. o gedz. 10.50 w Katowicach, ul. Gli 
wicka Nr 3 cdbądzie ię 1-aza licytacja ru
chomości, składrjącyci ala SS

prasy żeiagnaj na drewn. stolika, nawi
jarkj do ct>\ ek ręcznej marki lf. U .
Krfickeberg Berlin, 6 aparatów 'radio
wych morki „S.leela" 4-lampkowe a
30 0,— zł.

oszacewanyc* na łączną sumę zl 2.420,—.

RuebomcAal zaeżna oglądać w dniu licy
tacji w miejscu 1 czasie wyżej oznaczonym,

Katowice, dnia 16 gruinla *937 r.
(9198) J. BORTBL. Komornik.

III. Km.,28'*3;?7.

Obwieszczenie o Iicvłacfl
W aprawla egzekucyjnej Jcklel Anasta

zja zamieszkał., w Swiętrchlowicnch, By
tomska 9 psaocl**' Aleksandrowi Jckłel w
Małe' Dąbrówce, Niepodległcecl nr 5.

Ogłaszam, Ze w ponledrlnłok dnia 20-go
gr-.dnia 1937 r. o godz. 12.30 sprzedam pu
blicznie w Malej Dąbrówce przy Aleji Nie
podległcael nr 5 następująca ruchomości:

1 U' 'to pokojowe, 1 szafę b.blotcczną.
1 forte:łaa czarny marki ».e«»termauer
Be r lin,

oszacowane na łączna sumę pł 1880,—.

Ruchomości powyższe oglądać można na
miejscu sprzedaży 1/4 goJz. przed rozpo
częciem licytacji.

Mysłowice, dnia 14 grudnia 1937 r.
(9487) GÓRSKI, Komornik.

Km. 2916, 2916 i 2763;37.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, do w środę dala 23 grudnia

1937 r. O godz. iC -toj aprzedam puoltczuit
w RuJzle bl. przy Pi. Wolności nr 1 nastę
pajOjBa ruchomości:

1 rola papieru (Strong) 1 m. wya. o śro
do.cy 39 cm, 200 arkuszy b«uab/ Wumpyr,
5 książek skarbiec modlitw 1 pleśni, 8 pa
czek papieru kanc ,.K - 8." a5tł,2tuziny
oKwków chem. „rolonla", 1 atoł rozciąga
ny (enach), 6 krzeseł a 18 zł, 1 akrtypeo,
1 kredens orzechowy oszklony, 1 raga! szal
kowy kol. czarnego! 2.55 x 3.10 m, 1 lada
sklepowa s o-zkloną gablotka, 1 lada zwy
Kła, 2 szary czulono O 8B oft l szala o
6'kloua z regpuml, liWO aOt. zeszytów
•okólnych zcoruallMwaaych, 4S0C ezt. .w. 
dekówek a Ofii z\ 15 album.w do fotografii
a 4 zł, 1 stojak na widokówki, 10 karto
nów knport długich a tSC szt.. 8 obrazków
większych a 4'zt, 30 obrazków małych o
1£0 z|, 20 tuzinów atramentu a 430 z!,
25 but. tom O 0.60 zt, 60 rodoyeb książek
do naoożenstwa a 5 zt, BO różnych gier a
2 zł, 450 zeszytów brulionów a 0,36 Oł, 90
różnych książek bandlo ycL a 5 zł, 30 róż
nych aibumtw do poezji a 2 zl, 16 bibula
ror & 1.5^ zt, K k3 l-rc:y, 20 kartonów
farb wodnych a 1,00 zł, 80 ofówKOW auto
in.i tycznych a-l JO zl, 20 l.czalol a°l,50 zl,
8 kor piety lichtarzy i t ii, i5wiec*uycb
piór 4 zł, 600 rolek papieru kiopowegi
a 010 zł. 120 piórników _ 0^0 zł,.
. -a cow am na łączną sumę tt 2.839,—.

n Rucbamcści powyższe oglądnć uiozna na
miejscu uprzedaży 1/4 0Jdz. przed rozpo
częclom licytacji.
(9489) ZGÓRECKI, Komornik.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Tara. Gfl
«k re»l ru TI. Kazimiera Żubr, maJkuy
tocelar^ę w Taro. Gorack, ul. Opolska nr

17. na podstawi-i art. 602 k. p. & podaje do
pu" 1 cznejj wiadomości, żo dola '. 'l grudni
1937 r. o godz. lt -ta* w Toro. <kracfc u p
^aruzeła, apad. kol., Starodworcowa w 4.
•Obędzie ale 1-sza licytacja r«-eboatdct

należący-k do Anieli Gajda, akładającycl

różnych towarów koloolalnyot. J . ep
mąki sr. chu, kaszy, budynł. proszków.Paczek ... .norr"

. makuchu, nydla, past

Komunalna Kasa Oszczędności no.
wiata Swfctochłowickfeto w Śwlę
tocblowkach — Gmach Starostwa,
oz lasz a

przetarg publiczny
a) urządzenie oerzewanfa centra!

IICŁ'0 woda.
b) na wyikonairte rebot stolarskicr

nrzv orzebudowi* lokaju blu
roweao w świętochłowicach
orzv td BvtomfK:e,i nr 8.

Kasa zastrzega sebie wolny wy
bór oferenta

Termin do sktedanfa ofert trolvwa
z dn-'em 23 grudnia rb o soda. 12

Dofridrri©.
BPższrch informacii udziela Dy
kcia Kasv (10807)

193 7r.
KOMORNIK SADU OBODZKIEGO

(94881
' Tarn Górach rewtn

V. N 59a.Ś2.
Uchwała

W smrawle tłoadłościowel . Mer
kur" SP. zoo. Katow'ce zwojuj;
zeromalzenie wierzvcłełJ na

11 stvczn'a 1938 ardz. 11
v Sadzie tut sala 58 celem zmiany
osobv zarządcy i członków
działu wierzycieli (9492)

Sad Grodzki Katowice.

V. N 51a.3fc

Uihwała

VI. Km. 187?/ST.

Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości ^

Komornik Sądu Grodzkiego «,<• 'ttawi,
cacb rewiru VI. Alojzy Fojclfc, J nc»
kancelarię w Katowlcncb. ul. Krój. } u£
wlgl nr4. nr podsf wie art.6781679kD"
c podaje do pabMoofOl wiadomość:. ta dato
ia stycznia 1888 r. O godz. 10 w tali 58 8«.
du Grodzklago w Katowicach odbędzie KI.
sprzedaż w drodze publicznego przetarg!
należącej do d' -tn e/kl „Kooperacji R„|.
uej

" SpóMa. a rdpo- . Irlllltgaal nlerucho"
mo(!c.: frontowy dom czynszowy 3-pUtro*
*f a ezcśclowo rozbudowanym poddn«j,m
oraz t tylna prz.-budówkl (efioyny) muro.
wane. z 3 fionlnwyml :al arai ha ndló w /,
ml. polrżor.a w Katowicach przy ul. Mic
kiewicza 10, o ogólnym obszarze 600 nX
Nleru<hcmc*d U wpisana Jaat w »8lęu;;

W sorawie -o»t?*>owania upadio
'cicweuo do maiafckiu firmy ;nż dr
Munter. Sfrólka budcwlana z ograni
czona od>n. w Katowcach • Lisocie,
wyznacza sfe termin celem zmiany
zarz?dcv masv aoadlościowei i człon
ków Wvdz!alu w'c rzyć-cli wzglę
dnie wvsluchanie w'erzvcicli co do
umorzenia oosteocwania upadłościo
we z o z oowodu brakn masv.
nó dzień 29 grudnia 1937 r. HOtff . 11

tut Sad zie. oc«ói 58. (949J)
Sad Grodzki Katowice.

UWAGAl
Za zwrot zaginionych
świadectw oraz innych
doKomentów dołączo
nych do alert, Admi
nistracja nie przyjmu
je żadnej odpowie*

WSM" dziainości.

htp «
 kstęOl

ocznej Katów.ca w karta 866. któr
ana jest w bądz.e Grodzkim 'Katowicach.

Wloruchomosó oszacowana została n*
at j zł J5C.0ÓO, cena zas wywołania w\
noal zt 112.500. *

Przystępujący do przetargu obowiązany
i"u0O*irŻ,Ć rck0jmlę W *y*°*^<* łtotych

*lak9jmi« neli-ży zł >ż>c w sotow.galo al
bo w .aklcb papierach wartoźc owycb bądt
książeczkach wkładkowych lOatytttcyi. »
ktdfy i wolno umtearczae fundusze ma
ło>tn:ib Papiery wsrtr^rinw* praylat*
będą w wartości trzech czwar'yeh ezęicl
ceny 3ieldo^Cj.

. Pr/y lfytacj1 bed^ zachjwan- ustawo
w- warurki ".'cytacyjne. o He dodatkowym
p M.einym obw|j»;eccnlera nie będn po'a-ie dc wtrdomoid «,a.,:nkl odmienne

Prawa osób trzecich nie będą przaatgo*
da przy licytacji i priy-*dz*i''u własnom;:
oaooy ta *>rze^ rozpc*«cctooi itrratormi oto
«ło a dowodu, że wnlo-'y powództwo o
zwolnień e nierucbomoćcl iub Jaj COOdt*
od ee^ekucj' Ite y*krły poetahrwiec •
wlp^ciwego Sądu. nakazujące zawieszeni*
agsakucj.

W c*ągu oatatalek dwócb tvrodn! przed
ł ytacją woloo oglądać n erucbomc«cl w
dni pcw*7»dn.e od yodz ny ćemtj do o»lem
m« tej akt za# noate-owan a egzekucyj
nego można orzealadac w Sadzie Grodz
kim w Katow'c-cb, ul. Andrzeja nr 26 sala
nr 58.

Do nabyci* nieruchomości potrzebne Jest
zezwolenie Wojewody.

Dnia 29 listopada 1037 r.
(9|H6) FOJCIK, Komornik.

| >VOI \F pn^4nv I

Buietowa i uczenica i podkuchenna
rroca sie zgłosić Res-tanracia ..Kor
so" Katowice. .3 Maia 25

\aencl do snrzcdażv kos. brzytew,
jezarków poszukiwani Zcrtoaeents:
. Kcsiarz" Lwów. skrytka 262

KI'PN A

Kur-iiny samochód ciężarowy w do
brym stanie 2%—3tonowv. możli
wie marki CbevroIrt Oferty skero
wa^ć na adres Skrytka pocztowa
nr 3 Urząd Pocztowy Wielkie Haj
duki" (1081 fi)

SPK/FI)A?E
RYBY

karnie. linv. szczupaki wszelkie ry

by morskie oraz wędzone * delikate
sy, tatnei kupisz w składzie rvL
R Przvbvła Chorzów I. Jaaiel^n-ka
5 tel 4"221 (094-)

FI RANKI
dywany, chodniki

MENCZEL
Katowice PI M. Piłsudskiego nr 2,

Bilard amerykański bez automatu ;
kiHca bMardów stołowych sorzedam
tanio Białecki. Katowice ul Woje
wódzka 45 II o. (1OS06)

| IHIFS7KAM4

Pokoju z kuchnią
lub sameeo ookoiu worost od aospo
darza oosz'iku'e sie w Katów.cacd
In* okolicy od 1 stvczwa 1938 roku.
Z^Ioazenia do Adm P Z pod .H.
R^*

I POKOJE
{

Pokoitt dobrze umeblowanego w oko
licy olacu Miarki Doszukuje od 1 sty
cznia. Zgłoszenia do Adm^ii P. 2.
pod ..Sympatyczny dom"

KOZNE
3 garaże do wynajęcia Chorzów I.
aj- M Oraiyrukiego 16-18 . (10806)
Unieważniam zjjubiona . leji-tymacH
Huty Baildon na nazwisko Marta
Cyganek. (10809)

Za długi meg-o męża Stanisława dar
tos:ka nie odpowiadam i wszelkie
ruchomości, które posiadam naież*
wyłącznie do mnie i dzieci. Helen-*
Bartcsikowa z domu Kowalska. Ka
towice - Zawodzie (10807)

Przepraszam o inż Tecdora Ke|I?*
z Mysłowice za wyrządzona zu'-c"
wagę 1 wszystkie zarzuty cofam. ^'
znając ie za nieprawdziwe, Wilhevui
Niemczyk. (W*w


